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CAZEH U
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

s wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłat;,.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przes ką poeztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  l z l  35 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł ,  m i e s i ę c z n i e  I z .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i literack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we irancyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoya pana A d a m a ,  BoulevarJ Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej

zai zadzie przeniesienie Jego ces. i król. 
Wysokości, Najd. Arcyksięcia J ó z e f a  A u ­
g u s t a ,  porucznika w pułku piechoty im. 
David’a nr. 72, do pułku dragonów im. A l­
brechta księcia pruskiego nr. 6 i

zamianować Jego ces. i król. Wysokośó 
Najd. Arcy księcia J ó z e f a  F e r d y n a n  
da,  podporucznika w pułku piechoty im. bar. 
Joelson nr. 98, porucznikiem w tym pułku.

Adolfa S c h n e i d e r a , ]  komendanta 9 
brygady artyleryi, komendantem technicznej 
Akademii wojskowej.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 24 
października b. r. nadać najmiłościwiej c. i k. 
generał-porucznikom Jerzemu br. W a l d- 
s t a t t e n ,  komendantowi tortecy w Krako­
wie, i Julianowi R o s z k o w s k i e m u ,  ko­
mendantowi fortecy w Przemyślu, godność 
tajnych radców z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej zamianować:

Generał-porucznika Karola L u d w i g a ,  
komendanta technicznej Akademii wojskowej, 
generalnym inspektorem artyleryi, dalej

pułkowników sztabu arty lery i: Gustawa 
S e m r a d a, dyrektora artyleryi fortecznej w 
Przemyślu, inspektorem artyleryi fortecznej, a

Pan Minister sprawiedliwości zamiano­
wał adjunuta sądowego Romana R y b a r -  
s k i e g o  w Rzeszowie, adjunktem sądu po­
wiatowego w Tyczynie, ? adjunkta sądu po­
wiatowego Władysława K r z y s z k o w s k i e -  
go w Tyczynie, adjunktem sądowym w Rze­
szowie.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianowało ofieyała ra ­
chunkowego Stanisława L a c h o w s k i e g o  
rewidentem rachunkowym, asystenta rachun­
kowego Stanisława L e n c z o w s k i e g o  ofi- 
eyałem rachunkowym, praktykanta rachunko­
wego Zygmunta K o s t k ę  asystentem rachun­
kowym, i byłego słuchacza praw i kalkulan- 
ta rachunkowego Zygmunta Józefa dw. im. 
G r a b o w i c z a  praktykantem rachunkowy 
przy c. k. wyższym sądzie krajowym 
Lwowie.

rm
we

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował praktykanta sądowego, Stanisława 
Z g a ź d z i ń s k i e g o ,  auskult,.intern sądowy^.

--------------  f

E d y  k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych komisya reambulacyjna 
wraz z rozprawą ekspropryacyjną, dla budo­

wy drugiego toru kolejowego na przestrzeni 
od stacyi Lwów do stacyi Lwów-Podzamcze 
(kim. 842'8 — kim. 348'2) linii kolei Lwów- 
Podwołoezyska, odbędzie się w miejscu, dnia 
21 listopada 1894 dla przestrzeni w obrębie 
gminy miasta Lwov>a, a 23 listopada 1894 
dla przestrzeni w obrębie gminy Kleparów.

Wykazy gruntów zająć się mających 
wyłożone będą wraz z odnośnymi planami 
stosownie do postanowienia §. 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. u. p. nr. 30, w magistracie 
we Lwowie, względnie w urzędzie gminnym 
w Kleparowie, przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
powyższych 14 dni n a  ręce magistratu we 
Lwowie, względnie na ręce Starostwa we 
Lwowie, lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lw ów , 31 października.

Mowa JE. P. Ministra sprawiedliwości 
, y lir. ScMnborna,

wygłoszona w dyskusyi nad projektem nowe­
go kodeksu karnego, brzmi jak  następu j:

(Dokończenie).
Na zakończenie niech mi będzie wolno 

rozprawić się z pierwszym w tej dyskusyi 
mówcą, z pos. Slavikiem. Po części wyprze­
dził mię w tern trafnymi wywodami swymi

pierwszy mówca dnia dzisiejszego, pos. Eug. 
Abrahainowicz. Pozostaje mi atoli jeszcze ó 
niektórych wywodach pos. Slavika pomówić. 
Przedewszystkiem w ogólności wypada mi 
przy tej okazyi powiedzieć : Mieliśmy w ko­
misyi karno-prawnicznej członków opozycyj­
nych przeróżnej barwy — z rozmysłem mó­
wię : przeróżnej barwy — w czasie, gdy role 
stronnictw rządowych, czyli, jak dziś się mó­
wi, koalicyjnych, a opozycyjnych inaczej były 
rozdzielone niż dzisiaj. Mieliśmy w komisyi 
członków najostrzejszej opozycyi i takich, 
którzy w opozycyi swej byli umiarkowani; 
ale, z wyjątkiem pos. dr. Weebera, u żadnego 
z członków komisyi nie dostrzegliśmy zasa­
dniczo opornego usposobienia względem pro­
jektu nowego kodeksu karnego. Tu w pełnej 
wys. Izbie pod koniec ubiegłego okresu se- 
syi, już w lecie, miałem zaszczyt odezwać 
się do wys. Izby i prosić, aby zechciała 
wziąć pod obrady kodeks karny i procedurę 
cywilną, i szczególnie do szan. członków opo­
zycyi, między którymi znajduje się wielu 
prawników, odezwałem się szczerze i otwar­
cie. Odpowiedź, którą wówczas otrzymałem, 
nie dodawała otuchy, owszem była to szor­
stka odmowę. Mnie to z toru zbić nie może; 
mogę tylko zaznaczyć, że jest w tern pewna 
sprzeczność; gdyż w komisyi współpracowała 
opozycya w sposób rzeczywiście zasługujący 
na wdzięczność, a teraz w pełnej Izbie 
a outrance, aż na noże podejmuje walkę. 
Takiem wypowiedzeniem wojny jest też mo­
wa pos. Slavika.

Szanowny ten poseł najrozmaitsze u- 
czynił projektowi zarzuty. Szczególnie też ze 
mną i z szanownym przyjacielem i kolegą 
moim, Ministrem rolnictwa, obszedł się pos. 
SIavik tak, jak na okręcie wojennym, gdy 
bunt wybuchem grozi, odczytuje się artykuły 
wojenne. Tak to on odczytał nam postano­
wienia kodeksu karnego o zdradzie głównej.

W ŚWIĘTO ZMARŁYCH.
W chwili, gdy liść ostatni ulatuje z drzew 

pożółkły i zwarzony przymrokiern , gdy zie­
mia układa się na sen zimowy, świat cbrze- 
ściański obchodzi uroczyście zmarłych święto. 
Na cichą, samotną przez przeciąg całego ro­
ku Bożą rolę, płyną tłumy wiernych, by kwie­
ciem i światłem ozdobić groby swych naj­
bliższych. To pragnienie przyozdobienia mo­
giły, pod którą spoczywa droga nam osoba, 
jest naturalnym wynikiem owego pietyzmu, 
który odczuwały zarówno stara Roma, jak kla­
syczna Hellada, jakkolwiem ciemnemi, nie- 
wyraźnemi były ich wierzenia o życiu przy- 
szłem.

— Dopłynąłem do p o rtu ! — wołał 
Enniusz, m ateryalista, podczas gdy Cicero 
nie wahał się przyznać, że przeczucie dal­
szego istnienia jest poniekąd zakorzenione 
w duszy ludzkiej.

— Chrystusowa wiara miłości i nadziei 
rozproszyła mrok ponury, otaczający pojęcia 
o zagrobowem życiu u starożytnych. Krzyż, 
znamię zbawienia i odkupienia, zajął na gro­
bie chrześcianina miejsce starogreckich ge­
niuszów śmierci oraz rzymskich lwów i pta­
ków, symbolizujących zniszczenie, śmiercią 
sprawione, i koniec człowieczego jestestwa. ^

U stóp grobowego krzyża składano już 
w pierwszych wiekach chrześciaństwa kwiaty 
jako symbol znikomości ludzkich spraw^ oraz 
zapowiedź zmartwychwstania. Pod mroźnym 
podmuchem zimy więdnie bowiem kwiecie, 
by w odświeżonej szacie odrodzić się na wio­
snę. I  w ieńce, które składamy na grobach, 
uie są pozbawione symbolicznego znaczenia. 
Kształt ich kolisty jest wyobrażeniem wie­
czności , nie mającej początku ni też końca, 
podobnie jak światło płonące, oznaczać ma 
°wą światłość wiekuistą, o którą błagamy w 
modlitwie za zmarłych.

Światło i kwiaty są też i pozostaną na 
przyszłość najwłaściwszą ozdobą naszych gro­
bów.

I z całego serca oświadczyć się wypa­
dnie za podniesioną w tym roku przez pe­
wne grono osób myślą, by w miejsce koszto­
wnych, jaskrawych a często niestosownych 
ozdób grobowych, skromnymi krzyżykami o 
czterech lampkach, przyozdobić cmentarne 
m°giły, a pieniądze w ten sposób zaoszczę­
dzone przeznaczyć na cele dobroczynne. Może 
i ustaną obecnie hałaśliwe przechadzki obo- 
jętnej gawiedzi po cmentarnych ścieżkach 
w dniu zadusznym odbywane, a profanujące 
obchód żałobny. Może miłosierdzie, wykony­
wane do tej pory bezmyślnie na korzyść 
wrzaskliwej żebraków zg ra i, przyjdzie teraz 
w pomoc prawdziwie ubogim!

Trzy wielkie cmentarze z trzech stron 
Lwowa rozłożyły się na górach miasto oka­
lających. Boże role: na Łyczakowie, na Stryj- 
skiem i Janowskiem odwiedzane będą tłu ­
mnie w ciągu obu dni ,  pamięci zmarłych 
poświęconych i morze świateł rozjaśni przez 
te dwa wieczory mrok nocny wśród grobów, 
lem  smutniej bardziej ponuro przedstawią 
się stare, zamknięte cmentarzyska na Gro- 
deckiem i Żółkiewskiem przedmieściu. Oba 
te przybytki śmierci odstąpić musiały zna­
czną część swego obszaru pod szyny kolejo­
we a gwizd lokomotyw, kłęby dymu i tur­
kot kół przelatujących co chwilę pociągów, 
dziwne zaiste sprawia wrażenie na przeebo- 
to io  , błądzącym wśród grobów trawą zaro­
słych,^ potrzaskanych, pomnikowych głazów i 
krzyżów od wichru pochylonych. Na gróde­
ckim cmentarzu jako zabytki dawnych cza­
sów pozostały: obelisk ku pamiątce obchodu 
koronacyjnego obrazu Matki Bożej wzniesio­
ny w połowie ubiegłego wieku i kilka lepiej 
zachowanych pomników. W liczbie tych osta­
tnich zwraca uwagę okazalszy grobowiec hi­
storyka Mansa, popularnego przed laty pro­
fesora tutejszej Wszechnicy. Puste doły i śla­
dy mogił zdają się potwierdzać wiadomość, 
zaczerpniętą przez nas na m iejscu, iż sporo 
zwłok i pomników przeniesiono na Łyczaków 
przy wydzieleniu części cmentarnego gruntu 
pod tor kolejowy. Bardziej opuszczony, przy­
tulony do Góry zamkowej jest cmentarzyk

żółkiewski, zwany Paparówką. W lecie li­
czne dziczki, wyrastające wśród grobów, na­
dają mu pozór wiejskiego sadu i tylko krzyż 
rdzawy lub płyta grobow a, wychylająca się 
się wśród pożółkłych traw i liści, przypomi­
nają nam,  że znajdujemy się n i  cmentarzu. 
I tu  w najbliżgzem sąsiedztwie brzmią sy­
gnały kolejowe, dolatuje do uszu naszych 
gwar i wrzawa z lwowskiego Gbetta.... Ha­
mletowskie The reste is silence nie ma tu ża­
dnego znaczenia.

Opuszczone te cmentarzyska nie są je- 
dynemi miejscami, poświęconemi przez n a­
szych przodków na wieczny odpoczynćŁ zmar­
łych. Bez poetyckiej przenośni powiedzieć 
możemy, że mieszkańcy śródmieścia i naj­
bliższej tegoż okolicy stąpają po grobach 
dawnych naszego grodu obywateli. Położony 
tuż obok Rynku plac Kapitulny był jeszcze 
w drugiej połowie minionego wieku cmen­
tarzem, podziemia zaś franciszkańskiego kla­
sztoru św. Krzyża, przerobionego następnie 
na teatr, (dziś gmach szkoły przemysłowej), 
kryły w swem wnętrzu mnóstwo trumien, 
które jeszcze około roku 1850 wydobywano 
ze sklepów podczas rozbierania budynku sta­
rego teatru. Już za naszej pamięci wywożo­
no stosy kości z pod kościoła Karmelitów 
trzewiczkowych przy ulicy Batorego (dziś 
gimnazyum Franciszka Józefa), a ślady 
istniejącego w dawnych wiekach cmentarza, 
odkrywano i przy dzisiejszej ulicy Fredry, 
gdzie istniała jeszcze przed rokiem 1775 cer­
kiew Trzech Króli. Nadto na placu Halickim, 
obok zniesionego obecnie kościółka Podwyż­
szenia Świętego Krzyża istniał przed rewiu- 
dykacyą, według zapisków Tadeusza Thul- 
liego, obwiedziony murem cmentarzyk. Wi­
docznie więc w tej stronie grzebał stary 
Lwów przeważną część swych zmarłych, choć 
średniowiecznym zwyczajem znakomitsze o- 
sobistości i dobrodziejów konwentu chowano 
po rozmaitych kościołach i cerkwiach. Nie­
znaczna atoli stosunkowo liczba pomników 
dotrwała nienaruszona do naszych czasów, 
dzięki wandalizmowi, z jakim do niedawna 
obchodzono się u nas z zabytkami sztuki.

Nad zachowaniem pomników, istnieją­
cych w świątyniach, czuwa dziś troskliwie 
władza konserwatorów. Czyżby jednak nie 
było pożądane założenie towarzystwa opieki 
nad cmentarzami, lub też poruczeaie takowej, 
któremu z istniejących już stowarzyszeń o 
pokrewnych celach, Na Łyczakowie, jak ró­
wnież na innych cmentarzach, widuje się 
nieraz zaniedbane, opuszczone pomniki, gro­
by drewnianym zaledwo krzyżykiem opatrzo­
ne, kryjące w swem wnętrzu zwłoki ludzi 
wielce zasłużonych. Za lat kilka, kilkanaście 
i pamięć zaginie o miejscu wiecznego spo­
czynku człowieka, który sterawszy siły w u- 
sługach kraju, nie był dość oględnym, by 
zabezpieczyć sobie płatny dół cmentarny. Jak 
dziwnie obojętnem jest społeczeństwo nasze, 
pod tym względem, dowodem najjaskraw­
szym był fakt, iż wielki filantrop, który mi­
lionową, w trudzie całego życia zebraną for­
tunę poświęcił starcom i sierotom, przez lat 
c z t e r d z i e ś c i  spoczywał w grobie, nie­
oznaczonym nawet zwykłym pomnikiem i do­
piero w maju 1888 r. przeniesiony został do 
kaplicy stworzonego przez siebie zakładu. 
Tym zmarłym, nieuznanym za życia, zapo­
mnianym po śmierci, był Stanisław hrabia 
Skarbek, twórca fundacyi swego nazwiska!

Gdy niepamięć dotyka ludzi ofiarują­
cych olbrzymie mienie na cele dobroczynne, 
cóż mówić o grobach mężów mniej możnych, 
lecz niemniej zasłużonych w rozmaitych kie­
runkach społecznej działalności? Wszak twór­
ca naszego teatru, Jan Nepomucyn Kamiń­
ski, zaledwo w dwadzieścia lat po śmierci 
doczekał się grobowego głazu, że nie wspo­
mnimy o całym szeregu pracowników w 
w dziedzinie literatury i sztuki, złożonych w 
bezimiennych grobach. Ziemia, matka, przy­
jęła ich łaskawie do swego łona, a wiati 
jesienny z deszczem pospołu zrównał i za­
gładził bez śladu niewielki kopczyk piasz­
czysty, narzucony na trum nę rydlem gro- 
barza.

Nie wzywamy do składek na nowe po­
mniki. Gdyż Ji pod tym względem Lwów po­
siada smutną sławę. Przerzucając karty pierw-
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Nie nazwał nas wprawdzie wprost zdrajcami, 
ale konkluzya taka nasuwała się sama przez 
się. Jego zdaniem, gwałtownie naruszamy 
statuta krajowe, bo nie zapytujemy Sejmów 
we wszystkiem, co tutaj podajemy do uchwa­
lenia. Jest to juz nieco oryginalna definicya 
„gwałtowności14. W ogóle jest mi to nowiną, 
że Minister, występując wobeG Izby z druko­
wanym projektem w ręku i prosząc, aby go 
przychylnie wzięła pod obrady, dopuszcza 
się aktu gwałtownego. ( Wesołość). Ja w tem 
nic gwałtownego nie widzę. Przypomina mi 
się ustęp z Juliusza Cezara. Mówiąc o rzece 
Araris, nazywa bieg jej incredibilis lenitas i 
powiada, że patrząc na wodę, nie widzi się, 
czy płynie na prawo, czy na lewo. Taką 
incredibilis lenitas widzimy w postępowaniu 
z kodeksem karnym, a nie widzimy gwałto­
wności strumienia górskiego, który wszystko 
porywa; ani gwałtowności przewrotu polity­
cznego, który wszystko niweczy. Mniemam 
przeto, że niesłuszny jest zarzut ów, i już 
ztąd muszę go odeprzeć. Ale tego mi nie dość. 
Wszakże pos. Slavik sam powiedział, że już 
w pierwszym projekcie rządowym zasadniczo 
trzymano się myśli odłączenia tego, co do 
Sejmów należy, co jest przedmiotem przepi­
sów policyjnych, t. j. leśniczo- i polowo- 
policyjnych, od tego, co mocą ustaw po­
wszechnych należy do Rady państwa. A więc 
próbowano tego już w pierwszej chwili, a 
powiedzieć muszę: nikt z Izby nie przedsię­
wziął zasadniczej próby przeciwnej, t. j. by wy­
łączyć z kodeksu karnego w s z y s t k i e  prze­
stępstwa i przekazać je Sejmom. Ja  czegoś 
tah'ego sobie nie przypominam; w mojej o- 
becności z pewnością nie uczyniono tej pró­
by, chociaż mieliśmy w komisyi wielu człon­
ków równie dobrze po autonomistycznemu 
usposobionych, jak szan. pan pos. Slavik.

Tenże poseł, przytaczając pewne cał­
kiem ogólnikowe słowa, wypowiedziane przez 
ś. p. Grocholskiego, chciał wydedukować z 
nich przeciwieństwo względem metody pro­
jektu kodeksu karnego. Zdaje mi się, że i w 
tem za daleko się posuwa. Pomijam, że w 
sąsiedztwie posła Slavika (w Kole polskiem) 
tradycye Grocholskiego są w żywszej pamięci 
niż w jego bezpośredniem otoczeniu (u Mło- 
doczechów); ale w ogóle nie zdaje mi się, 
iżby poseł Slavik potrzebował był powoływać 
się na taką powagę. Cóż bowiem przytoczył 
na umotywowanie swego przeciwieństwa 
względem projektu ? Zacytował §. 419 pro­
jektu, a potem §. 456. Ale są to paragrafy, 
mówiące wprawdzie o policyi miejscowej, o- 
bejmujące atoli postanowienia z teraźniejszej 
ustawy o włóczęgostwie, którato ustawa jest 
ustawą powszechną na całe Państwo. Natura 
deliktu, o który tu chodzi, jest taka, że o 
odrębnych właściwościach miejscowych lub 
krajowych mówić pewnie nie można.

Ale nietylko ze względu na wymienio­
ne paragrafy, lecz poniekąd zasadniczo zajął 
pos. Slavik opozycyjne względem projektu 
stanowisko, twierdząc, że projekt propaguje 
niemoralność. Panowie ! Trudno zapuszczać 
się w szczegóły; muszę poradzić sobie ogól­
nikami, które jednak znającym projekt wy­
starczą. Na publicznem posiedzeniu za­
puszczać się w szczegóły byłoby rzeczą nie

dozwoloną. (Pos. K r O n a w e t t e r :  O, my 
nie tak!...). Proszę, proszę, toby nie ucho­
dziło. Sam pos. Slavik nakładał sobie pewną 
wstrzemięźliwość, którą uznaję, a natura 
rzeczy jest taka, że byłoby niestosowne tu o 
niej mówić sans gene; na posiedzeniu pou- 
fnem byłbym gotów. W ogóle jednak mó­
wić muszę, bo to zarzut ciężki. Poseł 
Slavik mówi, że pewne delikta przeciw mo­
ralności w przyszłości będą bezkarne. Prawda, 
że wedle projektu teraźniejsze postanowienia 
karne będą ograniczone. Jest to rezultat 
długoletnich, bardzo poważnych pertrakta- 
cy; z Ministerstwem spraw wewnętrznych, a 
to ze wTzględu na pewne najbrzydszego ro 
dzaju niedogodności sanitarne, których po 
imieniu nazywać nie można. Można być ró­
żnego w tym względzie zdania, ale prosił­
bym rzeczy tak poważne poważnie też tra­
ktować, a nie czynić zarzutów podobnych, 
jak je czynił pos Ślavik. Powtarzam : trudno 
mówić o rzeczach tych szczegółowo. Szano­
wny pan poseł może za to nazwie mię znowu 
faryzeuszem, jak już i komisyę i Rząd ze 
szczególniejszą satysfakcyą trzy czy cztery 
razy tak nazw ał; ale zarzut taki jest mi obo­
jętny.

Pos. Slavik mówił, że świętość mał­
żeństwa nie będzie już miała tej opieki, pra­
wa, co teraz. Na zarzut ten odpowiedział już 
bardzo trafnie pos. Eug. Abrahamowicz; ale, 
aby złożyć dowód otwartości, przyznaję, że 
złagodzono przepis o delikcie cudzołóstwa, 
dokonanego przez osobę z małżeństwa sądo­
wnie rozwiedzionego. Ale złagodzenie to — 
nie było go w projekcie z r. 1874, uchwa­
liła dopiero komisya ówczesna i potem 
przechodziła do projektów następnych — jest 
takie, że nie można powiedzieć o niem, iżby 
mu brakło powagi moralnej. Jest to konse- 
kwencya smutnego i wielce ważnego faktu, 
że małżeństwo faktycznie już nie istnieje ; a 
wysnucie tej konsekwencyi da się łatwo pojąć 
ze względów karno-prawniczych i etycznych.

Mówił dalej, że co do spornych czynów 
nastanie złagodzonie, co do spornych mów 
zaś większa surowość, bo publiczne mają 
być zakazane. Muszę szanownemu panu po­
słowi zwrócić uwagę, że paragrafy o nie- 
moralności wychodzą z bardzo różnych pun­
któw widzenia w projekcie niniejszym a w 
dotychczasowym kodeksie karnym i we wszy­
stkich kodeksach na świecie; muszę zwrócić 
mu uwagę, że karane ma być naruszenie 
moralności i naruszenie obyczajności iprzyzwo- 
itości, co oznacza rzeczy różne, a kara na 
obie jest konieczna ; muszę zwrócić mu uwa­
gę, że nie można ścigać wszystkich czynów 
niemoralnych, a to nawet z pobudek moral­
nych^ muszę nakoniec zwrócić mu uwagę, 
źe czyny i mowy, które same w sobie są 
dozwolone, a nawet konieczne i nakazane, 
mogą w pewnych okolicznościach być g ra­
bem naruszeniem obyczajności publicznej i 
przyzwoitości i podlegać judykaturze karno- 
sądowej. Oto przykład dość jaskrawy : cu pro­
fesor anatomii wykłada uczniom swoim, te­
go nie można przecież powtarzać publicznie, 
n. p. na scenie. Kąpać się nago wolno, ale 
nie na otwartem miejscu w mieście wśród 
białego dnia. Takie przepisy karne nie są

faryzejskie, lecz nakazane względami na oby­
czaj i przyzwoitość.

Oo się tyczy pewnej części czynów ta­
kich pos. Slavik radby widzieć ustawodawstwo 
o nich przekazanem Sejmom krajowym. Ale 
nietylko Rząd teraźniejszy, lecz i Rządy po­
przednie i komisye Izby w rzeczy głównej 
trzymały się już tej myśli, że w ogólności 
ustawodawstwo karne należy do Rady P ań ­
stwa, a pewne sprawy policyjne i gminne 
do Sejmów, i od samego początku podział 
ten zasadniczo przeprowadziły i po dziś dzień 
podtrzymywały. Jedno przyznać mi wypada : 
pociągnąć na włos linię graniczną między 
kompetencyą Rady Państwa a Sejmów jest 
rzeczą niepospolicie trudną ; zdaje mi się też, 
że uzna to każdy, kto zna, choćby tylko po­
wierzchownie nasze prawo konstytucyjne i 
nasze walki o konstytucyę. Jakoż okazało 
się że można interpretować to prawo rozmai­
cie, a większość komisyi wyłączyła z proje­
ktu delikta. Zresztą może coś więcej stać się 
jeszcze w dyskusyi szczegółowej; ale czynić 
zarzut o gwałceniu statutów krajowych poseł 
Siavik nie miał słusznej racyi.

W wywodach swych mówił także o 
deliktach politycznych. Już pan sprawozda­
wca komisyi wskazał na fakt, że projekt-ni­
niejszy jest o wiele łagodniejszy pod wzglę­
dem kwalifikacyi deliktu jako zbrodni lub 
występku; dla tego pos. Slavik powinien był 
w mowie swej uwzględnić ten wywód spra­
wozdawcy. A jednak postąpił sobie tak, jak 
gdyby przed nim nikt o rzeczy tej nie był 
mówił. Pewnie byłoby to przeszkadzało gład­
kiemu tokowi mowy, od dawna przygotowa­
nej , i ztąd pozbawieni jesteśmy ciekawej 
kontrowersyi między sprawozdawcą a rnowcą 
następnym , którą to kontrowersyę wszcząć 
należało właśnie od pos. Slavika. Powiem 
jednak co do deliktów politycznych jedno 
tylko : Rząd i komisya starały się uniknąć 
pewnej surowości , znamionującej kodeks te­
raźniejszy, m.anowicie zaś ściślej i lepiej 
definiować i przez stosowniejszą definicyę 
sprowadzić sprawiedliwszą judykaturę. Nie- 
uprzedzeni przyznać mi zechcą, że rządy i 
posłowie dzisiejsi więcej do tego są uzdol­
nieni niż ludzie z r. 1852, gdy patrzano na 
rzeczy i patrzeć musiano z wcale innych 
punktów widzenia. Nie mam bynajmniej za­
miaru miotać kamienie na stary kodeks kar­
ny; jeszcze on obowiązuje i przysięgą zobo­
wiązany jestem wykonywać g o ; to tylko po­
wiem : nie stosuje się on już do naszych 
czasów tak, jak ongi był stosowny; w nieje­
dnym razie mo-će już wówczas był niestoso­
wany. Mniemam przeto , że warto mniej 
uprzedzonem okiem przypatrzeć się projekfco 
wi, a nie widzieć w nim tylko projektu Rzą­
du znienawidzonego lub uchwały stronnictw, 
które się koniecznie chce zwalczać. Powta­
rzam • w komisyi, do której i członkowie o- 
pozycyi należeli, panowała zgodność zasłu­
gująca na uznanie; wszyscy zapominając o 
wielkich waśniach politycznych między stron­
nictw am i, wspólnie nad dziełem tem praco­
wali i m niem ali, że przysłużą się ojczyźnie, 
a każdy z członków komisyi nie tylko całej 
A ustry i, lecz i własnej ojczyźnie, własnemu

krajowi rodzinnemu chciał przysługę wy­
świadczyć.

Mniemam, że macie teraz sposobność 
wyświadczyć cenną przysługę ojczyźnie wa­
szej, waszemu krajowi rodzinnemu i judyka­
turze. Zasłużycie się w tym duchu, jeżeli 
bez uprzedzenia przystąpicie do osądzenia 
projektu. A chociaż przewiduję, że mówcy 
następni już w dyskusyi szczegółowej wyry- 
wczo krytykować będą postanowienia po­
szczególne — co uczynić ma prawo każdy 
poseł i co jest nawet rzeczą pożądaną — 
proszę jednak nie odrzucać całości, jeżeli 
ten lub ów czyn wyda się nie ściśle zdefinio­
wanym, jeżeli ta lub owa kara w pierwszej 
chwili wyda się zbyt wysoką, jeżeli to lub 
owo będzie rzeczą nieznaną lub nową, jeżeli 
umotywowanie wyda się niedostate.cznem; 
lecz proszę zgodnie z komisyą i Rządem 
przystąpić do dyskusyi szczegółowej nad ni 
niejszym projektem nowego kodeksu karnego. 
(Huczne brawa i oklaski).

I c. i  krajowej R ai? szkolnej.
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 2y października b. r.
1) Wyrazić Michałowi Dubowi, kierujące­

mu nauczycielowi dwuklasowej szkoły ludowej 
w Potyliczu, przy sposobności przejścia jego 
w stały stan spoczynku, uznanie za gorliwą 
służbę nauczycielską.

2) Zatwierdzić wybory reprezentantów 
zawodu nauczycielskiego do c. k. Rad szkol­
nych okręgowych: Piotra Reicherta, nauczy­
ciela szkoły ludowe; w Wyżnianacb, do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Przemyślanach ; 
Marcelego Nowakowskiego, nauczyciela kie­
rującego 2-klasowej szkoły w Wojniłowie, do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Kałuszu ; Jana 
Milanowskiego, nauczyciela kierującego 4-kla- 
sowej szkoły w Mostach wielkich, do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Żółkwi; Juliana Ma- 
ciołowskiego, dyrektora IV szkoły ludowej 
w Krakowie, do c. k Rady szkolnej okręgo­
wej miejskiej w Krakowie.

3) Zatwierdzić ks. Gwalberta Kroczka 
na rz. kat. duchownego członka c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Grybowie.

4) Zamianować nauczycielami szkół lu­
dowych : Henryka Moszyńskiego w Kali-
nowszczyźnie; Józefa Nowodworskiego na­
uczycielem kierującym 2 klasowej szkoły w 
Ozerniatyn e ; Hilarego 01exina nauczycie­
lem w Wierbiążu niżnym , Michała Jasiń-

! skiego w N ałuźu; Romana Soniewiekiego 
w Leszczańcach; Leona Jaworskiego starszym 
nauczycielem 5-klasowej szkoły męskiej w 
Podhajeach; Maryę Blachutównę, nauczy­
cielką kierującą 5-klasowej szkoły żeńskiej 
w Kutach.

5) Zamianować Ludwika Boratyńskiego 
zastępcą nauczyciela w gimnazyum w Bochni.

6) Zamianować ks. Ostapa Niżankow- 
skiego zastępcą nauczyciela muzyki i śpiewu 
w seminaryum nauczycielskiem męskiem we 
Lwowie.

szej lepszej gazety, wydawanej przed laty 
w naszem mieście, znajdziemy bez wątpie­
nia jedną lub więcej nawet w ciągu roku 
odezw, wzywających do składek na pomnik 
dla świeżo zgasłych ludzi o głośnem nazwi­
sku. Z kolei drukują dzienniki imienny spis 
członków komitetu pomnikowego i wykazy 
szczegółowe składek, lecz znalezienie wiado­
mości o postawieniu pomnika jest próżnym 
trudem. Gdyby ktoś zechciał się zająć zesta­
wieniem wykazu zebranych składek na po­
mniki niepostawione u nas w ostatnich lat 
dziesiątkach, doszedłby niewątpliwie do wręcz 
zdumiewających odkryć. A jednak nie zła 
wola, lub nieuczciwość — gdyż pieniądze 
składkowe spoczywają zazwyczaj, procentu­
jąc się w kasach publicznych — lecz apa- 
tya i zapomnienie są jedynemi przyczynami 
tego przykrego objawu.

Nie wzywamy przeto do nowych skła­
dek pomnikowych, lecz ludziom dobrej woli 
poddajemy myśl opieki nad grobami opu­
szczonymi, nad globami - sierotami. Z ka­
żdym rokiem cięższe troski życiowe i obo­
wiązki nie powinny, naszem przynajmniej 
zdaniem, uwalniać nas od obowiązku wdzię­
cznej o zmarłych pamięci. Dobrze zasłużo­
nym spłacić choć w części należy dług spó­
źniony, gdyż słusznie mówi nieśmiertelny 
piewca „Dziadów":

Id ź  ze świata ku mogile!
Id ź  od mędrców do guślarzy!
M rok tajemnic nas otacza,
Pieśń i wiara przewodniczy!
Dalej z  nami kto rozpacza,
K to  wspomina i kto życzy!

Stanisław  Schnur-Pep ło w ski.

4)

W CZEŚĆ POLEGŁYM.
II.

(Ciąg dalszy).

Ponieważ Marcin dawno już nie wy­
chodził z domu i nie pokazywał się, sama 
jego obecność na świeżem powietrzu obudzi­
ła zaciekawienie ogólne; wszyscy bardzo mu 
się przypatrywali i opiekowali się nim, na­
wet tacy, którzy niechętnie składali swój 
datek na jego utrzymanie, którzy mieli złość 
do niego, za nieudolność jego żony i zarzu­
cali mu, że ma za wiele dzieci; ale nawet 
ci, którzy utrzymywali, że pomimo bardzo 
małej pensyi, którą pobierał, pomimo nogi 
zgruchotanej, lewej ręki bez palców i osła­
bionego wzroku, był zupełnie w stanie za­
rabiać na życie swoje i swojej rodziny — 
tak, nawet ci przychodzili z uprzejmem sło­
wem do niego. Bezwątpienia, że był gadułą 
i próżniakiem, że jego żona miała nieznośny 
zwyczaj skarżyć się, co zupełnie wyglądało 
na żebraninę, a było niestosownem do naj­
wyższego stopnia, szczególniej od czasu, kie­
dy jej synowie rosnąc, stawali się zdolni do 
pracr. Wiedziano zresztą, że posiadali oni 
dwóch bliskich sąsiadów, którzy pamiętali o 
ich najważniejszych potrzebach; to też inni, 
mając dość swoich własnych kłopotów, wy­
najdowali rozmaite przyczyny, aby się wy­
mówić od dopomagania rodzinie Tighe, za­
pominając o ich istnieniu, lub traktując jako 
próżniaków i darmozjadów. Ale nikomu nie 
przyszło na myśl patrzeć krzywo na Marcina 
dnia tego, podczas gdy siedząc w wózku, 
wskazywał do słońca twarz trupio bladą, jak 
twarz człowieka przez czas długi zamknię­
tego w więzieniu i wychudłą swą postać.

Odpowiadając na powitania podawał 
wszystkim bez wyjątku i bez urazy rękę, 
która mu pozostała w całości; podawał ją 
tym, co pamiętali i tym, którzy zapomnieli 
zarówno o mężnem jego znalezieniu się pod 
Predericksburgs i obecnej jego nędzy w Bar- 
low.

Henryk Merrill, pożyczył sobie sztan­
dar pompierów z Alton i niósł go z dumą 
przed sobą. Było ich ośmiu ludzi, idących 
po dwóch, w pewnej odległości jedni od dru­
gich, żeby szereg dłuższym się wydawał. 
Trębacz i dobosz przyłączyli się do nich i 
mały pochód rozwinął się zwolna, tworząc 
niezwykłą plamę na tle znanego wszystkim 
otoczenia i krajobrazu : barwy czerwona, błę­
kitna, przesuwały się wśród pól świeżo zora­
nych i gaików, okrytych pękami nierozwinię- 
tych liści, w ramach łańcucha gór rysują­
cego się blado w dali, pod błękitnem, zasia- 
nem hiałemi, wiosennemi chmurkami nie­
bem. Podobne pochody stają się z roku na 
rok coraz patetyczniejsze i nie upłynie wiele 
lat, zanim małe dzieci ostatni podobny zo­
baczą. Szanowne postacie mężczyzn, zażyłość 
obozowa wznowiona, żywsze uderzenia serc 
przepełnionych wspomnieniem, wzruszenie 
tych, którzy niejedną boleść w sercu nosił: 
a która obecnie staje im żywo przed oczami: — 
wszystko składało się na to, źe uroczystość 
stała się wspanialszą i smutniejszą.

Każdy więc był wzruszony, nie bardzo 
wiedząc dla czego, gdy słyszał nieustanne 
granie trąbki, z którą mieszały się uderze­
nia, bębna, podczas gdy na cichej drodze 
Barlow, maszerowała garstka starych żołnie­
rzy. Nikt o nich nie myślał jak o prostych 
sąsiadach, znajomych od daw na; nie, była 
to resztka wojska, które zbawiło ojzzyznę : 
narazili oni swoje życie, z bronią w ręku, 
ten ociężały John Stover, tak samo jak nie­
borak Jesse Dean, nie mniej i nie więcej 
jak inni. Mniejsza o to, że przez cały długi

rok nie zwracało się na nich uwagi, źe byli 
kalekami, pogardy godnymi, że folwarki ich 
były jednych nędzne a drugich porządnie za­
gospodarowane.

Mały oddział posuwał się naprzód; 
wózki napchane były ludźmi, a wszyscy, któ­
rzy szli pieszo, ciągnęli za wózkiem Marcina 
Tighe. Możnaby mniemać, że był to pochód 
pogrzebowy; droga była nic daleka, ale dłu­
ga linia ruchoma pochodu zwolna się posu­
wała, zniewolona stosować swoje kroki do kro­
ków dwóch kulawych weteranów.

W oknie jednego z domków nad drogą 
siedziała stara kobieta, ubrana w staroświe 
cką czarną suknię i biały czepek, którego 
sztywny obrębek ściskał w około twarz jej, 
wyniszczoną, bladą i wychudłą. Długo już 
patrzała z niecierpliwością i niepokojem, 
wysyłając wzrok poza krzaki róż i bzu z czo­
łem przyeiśniętem do szyby okna. Nagle spo­
strzegła wysoki sz tandar:

— Prędko! niechże ich zobaczę! Chcę 
widzieć, jak będą przechodzili! — zawołała, 
próbując powstać z krzesła, skoro usłyszała 
odgłos trąbki.

Kobiety, które były przy niej, zapro­
wadziły ją do drzwi, podtrzymując staruszkę 
z obu stron, aby stać mogła. Była już sta­
rą, kiedy się wojna zaczęła; wyprawiła na 
pole bitwy dwóch synów i dwóch wnuków ; 
nie pozostał jej już nikt.... Kiedy weterani 
się zbliżyli, uniosła zgarbioną swą postać w 
górę, jakby była młodą. Trębacz i dobosz 
zatrzymali się nagle, a sztandar się pochylił. 
Nie uważała na to, ale zgasłe jej oczy za­
błysły, a potem napełniły się łzami, kiedy 
ten sam hołd został oddany grobom po­
ległych.

— Dziękuję wam, chłopcy, dziękuję ! — 
zawołała drżącym od starości i wzruszenia 
głosem, podczas gdy obecni chórem cześć jej 
oddali.



o
7) Zorganizować szkołę ludową w Kni- 

hininie kolonii, pow. Stanisławów, od 1 wrze­
śnia 1895.

8) Wyłączyć przysiółek Kotary z z 
kresu szkoły ludowej w Borowej, pow. Pilzno, 
od 1 stycznia 1895.

9) Wyłączyć od 1 stycznia 1895 gminę 
Narol wieś, ze związku szkolnego w Narolu 
mieście i zorganizować osobną szkołę ludową 
w Narolu wsi od I września 1895.

10) Aprobować do użytku w szkołach 
realnych podręcznik p. t . : Wypisy polskie 
dla klas wyższych szkół realnych i seminaryów 
nauczycielskich. Z wypisów St. Tarnowskiego 
przerobił Romuald Bobin. Część pierwsza. 
Lwów 1894. Nakładem 1. związkowej dru­
karni we Lwowie. Cena egz. oprawnego 
1 zł. 50 ct.

Rada Państwa.
(C C O X I posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W ied eń , 29 października. (Kore 
spondencya Gazety Lwowskiej).

Prezes O h l u m e c k y  zagaja posiedze­
nie o godzinie 11, minut 15.

Izba nielicznie zgromadzona.
Panowie Ministrowie wszyscy obecni z 

wyjątkiem Pana Prezesa gabinetu.
Na porządku dziennym najprzód wy­

bory uzupełniające do komisyi rolniczej w 
miejsce ś. p. Tyszkiewicza i do walutowej w 
miejsce byłego posła Rozwadowskiego. Do 
obu wybrany pos M i l e w s k i .

W dalszym ciągu dyskusyi ogólnej nad 
projektem nowego kodeksu karnego, pierw­
szy zabiera dziś głos pos. P a t t a i ,  który w 
dwugodzinnej mowie, polemizując głównie 
przeciw wywodom pos. Weebera, przyznaje 
wprawdzie, że definicye deliktów są tu i 
owdzie nie bardzo ścisłe, jak to inaczej być 
nie może w projekcie, co do którego stron­
nictwa zawierały kompromisy, ale stanowczo 
zwalcza mniemanie, iżby kodeks karny mu­
siał zawierać poniekąd formuły matematy­
cznie ścisłe, tak, żeby sędzia nie miał ża­
dnej swobody we własnem osądzeniu sprawy 
i musiał tylko automatycznie zastosowywać 
owe formuły. Za słuszny uważa mówca za­
rzut, że w zbyt licznych wypadkach ustana­
wia kary pieniężne, od siebie dodając, że 
gdzie one słusznie są ustanowione, tam są 
zbyt niskie; nie liczono się tu z okoliczno­
ścią, że wartość pieniędzy dziś mniejsza niż 
dawniej, i że namnożyło się bogaczy. Bądź co 
bądź, czyny hańbiące nie powinny być g ła­
dzone karą pieniężną. W ogólności zawiera 
projekt wiele dobrego i godnego uznania, 
szczególnie pod względem soeyalno-polity- 
cznym, co nie podoba się też pewnym dzien­
nikom. Mówca przechodzi te paragrafy, cc 
do których myśli wnieść poprawki, a w tej 
części wywodów zwalcza poprawkę Krona- 
wettera, aby wyrok skazujący nie był obo­
strzany utratą szlachectwa, w którem to obo­
strzeniu pos. Kronawetter dopatruje się ubli­
żenia zwyczajnym obywatelom. Owo posta­
nowienie przyjęto w komisyi na wniosek 
mówcy, a to z uwagi, że szlachectwo ma

znaczenie nie tylko towarzyskie, jak chce 1 Komisya weryfikacyjna przvieła wnio-
pos. Kronawetter, lecz i polityczne, skoro 
Najj. Pan po dziś dzień ma pirawo nadawać 
szlachectwo za zasługi. Pozbawienie szlache­
ctwa nie oznacza też degradacyi na pospoli­
tego obywatela, lecz zdeklasowanie polityczna, 
skutkiem któ-ngo traci się także prawo wy­
borcze. Dzi-ei zdeklasowanego nie tracą szla­
chectwa, bo wyrok tyczy się tylko osoby, nie 
rodziny. Mo yca zapowiada wniosek o większe 
jeszcze rozszerzenie przepisów o bankructwie 
oszukańczem, szczególnie także o bezwarun­
kowe karanie tajnego wynagradzania zarząd­
cy masy konkursowej; tak samo wniosek o

sek H ekeleta, aby przeprowadzono dalsze 
dochodzenia co do wyboru Blocha. Równo­
cześnie sprawdziła komisya wybór dep. Byka 
i Piętaka.

— Komisya administracyjna odbyła pod 
przewodnictwem zastępcy przewodniczące­
go, hr. Wolańskiego, posiedzenie, w ponie­
działek przedpołudniem. Przewodniczący za­
wiadomił, iż prezes komisyi, książę Karol 
Schwarzenberg złożył mandat. Przystąpiono 
do ponownego wyboru prezesa, przyczem 18 
głosami na 21 głosujących wybrano preze-- - « * 
sem ponownie ks. Sehwarzenberga. W dy- 

dodanie' kilku przepisów przeciw nierzetelno- skusyi, jaka następnie rozwinęła się nad no- 
ści zarządów towarzystw akcyjnych, spółek Wą ustawą o przynależności, zabrał głos 
zarobkowych i t. p. Między rozlicznemi in- między innyuń dep. Noske i podniósł, że no-
nemi poprawkami żąda i tej, aby w roździale 
o dręczeniu zwierząt ustanowiono karę na 
zbyt dalekie jazdy konne, na wiwisekeye i 
na żydowski sposób zabijania zwierząt, o ile 
te połączone są z okrucieństwem. Mówca 
wzywa Izbę, aby przystąpiła do dyskusyi 
szczegółowej. (Huczne brawa ze skrajnej le­
wicy).

wa ustawa nakłada na gminę m. Wiednia 
zwiększenie ciężarów z tytułu opieki nad u- 
bogimi o 2 i pół do 3 mil. zł., a równo­
cześnie powoduje ubytek w taksach o sto 
tysięcy zł. Mówca wyraża nadzieję, że Rząd 
poczyni propozycye, aby przez odszkodowa­
nie poruczonego zakresu działania, lub przez 
pomnożenie źródeł dochodu, wyrównać nowe

Przesilenie w Memczeeh.

Pos. S l a m a  uznaje, że projekt ozna- ciężary. Referentem ustawy o przynależności 
cza wielki postęp w porównaniu z teraźniej- wybrano dr. Weigla 
szym kodeksem karnym, ale widzi w nim 
mimo to tyle niewłaściwych postanowień, że 
po uchwaleniu go wypadłoby natychmiast 
znowu przystąpić do nowego zreformowania.
Dla tego pragnie, żeby Rząd sam cofnął pro­
jekt i sposobem noweli , obejmującej te po­
stanowienia projektu, na które godzą się 
wszystkie stronnictwa, uzupełnił kodeks te ­
raźniejszy. Mowea nie rozbiera wcale proje­
ktu, lecz wywodzi, że reforma administracyj­
na jest nieodzownym warunkiem reformy są­
downiczej, o której potem szczegółowo się 
rozwodzi, kładąc na czele reformę służby

Przemawiał zawsze za najsurowszymi środ­
kami wyjątkowymi przeciwko socyalistom. 
Minister spraw wewnętrznych Puttkamer mia­
nował p. Kóllera w 1887 r. prezesem poli- 
cyi we Frankfurcie nad Menem. W skutek tej 
nominacyi złożyć musiał p. Kóller swój man­
dat, a w wyborach uzupełniających zwyciężył 
go wolnomyślny współzawodnik Kohli. W kil­
ka lat po przesiedleniu się p. Kóllera do 
Frankfurtu nastąpiło jego powołanie na se­
kretarza spraw wewnętrznych dla Alzacyi i 
Lotaryngii. W Berlinie przebywał p. Kóller 
w ostatnich czasach dość często jako ąlzacko- 
lotaryński członek rady związkowej. Dzien­
niki liberalne zaznaczają z naciskiem, że no­
wy minister spraw wewnętrznych nie brał 
żadnego udziału w agitacyi agrarnej, wywo­
łanej zebraniem zachowawców w berlińskiem 
„Tivoli.“ Oo prawda — zauważa Dziennik 
Poznański — udział ten dla sekretarza sta­
nu w Strassburgu niebardzo był możliwy.

Co do historyi ostatniego przesilenia 
niemieckiego, Post broni hr. Eulenburga 
przeciw zarzutom prasy liberalnej, iż osobi­
ście przyczynił się do obalenia hr. Capri- 
viego. Post oświadcza, że hr Eulenburg na 
posiedzeniu ministerstwa stanu dnia 19 b. m. 
podczas rozprawy nad kwestyą ustaw wyjąt­
kowych, wcale nie był odosobnionym, lecz 
owszem starał się o doprowadzenie do porozu­
mienia z innymi ministrami, które też przy­
szło do skutku. Deputacya wschodnio-pruska 
zwróciła się do nadwornego urzędu marszał­
kowskiego z prośbą o wyjednanie audyencyi 
i otrzymała odpowiedź, że audyencyę nazna-   L J _  • 1 TT TI 1

Załatwione już także formalnie przesi­
l e n i e  w Niemczech, jest zawsze jeszcze głów­
nym przedmiotem powszechnego zaintereso
wania i dyskusyi w prasie europejskiej. Czono na 20 października. Hr. Eulenburg nie
Zwracają uwagę, ze nowy kanclerz Rzeszy ^ j zaproszony na polowanie do Liebenber- 
niemieckiej jest rodzonym bratem metylko jecz udaj sj„ tam we ^rodę wskutek te-
pierwszego wielkiego ochmistrza Najj. legraficznego rozkazu cesarza. Hr. Eulenburg
^ cz ■ e. kardynała księcia Hohenlohe. Qje uskarźał się przed cesarzem na stanowi-

kancelaryjnej'~~potem pomnożenie' personalu J S y e h l T e r i S a ^ r d o 21 nalwyższ^ch^godno- ? ° ’ ^  PÓ^zędow e dzienniki hr.
«aW n  ho mvlnem nazvwa twierdzenie rgbnycn aierunitaęu uo najwyższym goano (japrmego, w szczególności zas nie żalił się
p ^ n f  Mmist a sprawiedliwości że n S t  ści. -  Jakkolwiek na razie prasa niemiecka z pFowodu znanego artykułu Koln Z tg.Pana M inistra sprawieu , ze projekt życzliwością przyjmuje nowego kanclerza, t j  n  ■ ■ ' - , n , .
nowego kodeksu karnego zdejmuje wiele cię- n i/ mniej m^ n a  się spodziewać, iż obecna . + 0 aPrT1Tv,1 .°PUSC1Ć ma BerIm w d™  
żaru z sądów powiatowych i z sądów kole- czekuj^ea postawa dzienników nie długo Jutrzejszym. Udaje się na razie do dobr 
gialnych pierwszej instancji. Nakon.ec prze- A zdołaJ\ trzymać. Nowy kanclerz jest -  sw/ ch Sk,f f 1a koło P ° 8?e V  ztlam^ d wy'  
mawia za wyniesieniem piąte, części adjun- wjadomo zaraaem prezeaem gabinetu !edzie na k,lka ty£ odm do W łoch' 
któw sądowych do ósmej rangi urzędniczej, pruskieg0; a ponieważ z pochodzenia jest B a- w  Berlinie spodziewają się jeszcze dal-
obliczająe koszt tylko na zu.uuu zł. w a r c z y k i e m ,  przeto wkrótce zapewne w szych zmian personalnych w sferach rządo-

Pos. M e n g e r  wywodzi, że odroczenie Prusach objawi się niezadowolenie, że Ba- wych. W poniedziałek zamiast zapowiedzia- 
reformy kodeksu karnego znaczyłoby pogrze- warczyk przewodniczy pruskiej radzie mini- neJ rady ministrów, odbyła się pod przewo- 
bać ją na nieprzewidziane czasy i snodziewa,     — ’ - j - s-*

. - ----------- likiem, obudzi zapewne wkrótce niezadowole­
n i .  Cnn - raczej o pytanie, czy w la- n,e w szeregach protestantów. Ożeniony jest 

90_nie zaszły takie zmiany w życiu i z księżuicką Maryą Sayn-Wittgenstein, której 
pojęciach, że wymagałaby bezwarunkowo mafika. z rinrrm ksip^nio^lrow

Wiwat został powtórzony przez całe 
zgromadzenie, na cześć babki D ester, która 
stała we framudze drzwi, wśród krzaków róż 
i bzu. Była to jedna z piękniejszych chwil 
tego dnia.

Kilku starców, znajdujących się w do­
mu ubogich, czekało także na pochód. Mały 
synek dozorcy, wiedząc, że ma być jakaś u- 
roczystość i nie zdając sobie dobrze sprawy 
co ona ma znaczyć, przyczepił do górnego 
okna domu swoją chorągiewkę, którą miał 
do zabawy, gdzie miała pozór świetnego 
kwiatu, wyrastającego wśród szarych murów 
i desek. Była to jedyna ozdoba, którą wete­
rani spostrzegli na swojej drodze i zatrzy­
mali się, żeby ją  powitać, zanim się roz- 
pierzchnęli dążąc ku zakątkowi, gdzie po za 
stodołą, należącą do schroniska ubogich, znaj­
dował się cmentarz ludzi biednych , mogiły, 
na których żadne nazwiska nie figurują.

Zapanowało głębokie milczenie, podczas 
gdy Asa Brown poszedł do wózka, na któ­
rym siedział Marcin Tighe, by wziąć ztamtąd 
dwie chorągiewki, które wraz z Johnem Sto- 
ver wkopali w ziemię. Wiedzieli oni dobrze, 
gdzie się znajdują mogiły, gdyż wyznaczono 
im miejsce osobne ze względu na zasługi 
tych, co tam leżeli, co świadczyło o wyjątko­
wych względach i delikatności ze strony gmi­
ny. Eben Munson i John Tighe zostali więc 
uczczeni tak samo jak inni. Ale amerykań­
skie barwy unosiły się z wiatrem nad nie 
spodzianie tam znalezionymi wspaniałymi bu­
kietami z kwiatów wiosennych ... Stoyer i 
jego towarzysz zamienili między sobą zna­
czące spojrzenia, nie przestając śpiewać ża­
łobnych pieśni, a potem złożyli swoje pęki 
bzu przy wspaniałych kwiatach.

(Ciąg dalszy nastąpi).

*oy uezwaruiiKowo | matka, z domu księżniczka Radziwiłłówna, 
reformy Rozbierając to pytanie, dochodzi 1 była spokrewnioną z dzisiejszym prezesem

eforma jest ’
W innych krajach

Z Wilna.
._ _ | 0yuo.iD»łuivii<2 u dzisiejszym prezesem | W  Wileńskim Wiestniku znajduje się

mówca do rezultatu^, że reforma jest konie-1 Koła polskiego w Berlinie, księciem Ferdy-1 godny uwagi artykuł pod tytułem : „Wśród
nanrlAm Rarl^iwiłlAm nra? <7 a 1  u-n----1 ^  _ ^  n IA. ł» H i u j a U i  J J U U  b y  L U 1  t ź l i i  « n V V  STÓG.

seuua. w innycn KrajacU — po- nandem Radziwiłłem, oraz z księciem Anto- osób pochodzenia polskiego", którego autor —
zaczepianoby P. M inistra, któryby ujm Radziwiłłem. Bardzo ważną naturalnie naturalnie Rosyanin — zastanawia się nad
wał rzeczy przestarzałe; w Auśtryi jest kwestya, jakie stanowisko zajmie nowy usposobieniem i przekonaniami politycznemi ie refonne. nad która. nrai>nroah 1. — 1—  . . . .

cznie potrzebna, 
wiada — zac;

podtizymywał r  .. j esi uwestya, jamę stanowisko zajmie nowy usposobieniem i przekonaniami polityeznemi
■refonne.’ nad  ktorą Pracowah kanclerz, wobec sprawy polskiej w W. ks. inteligencyi polskiej na Litwie. Autor tego

na znamienitsi prawnicy. Mówca przedstawia Poznańskiero. W tej mierze pisze Dziennik artykułu dzieli j* na dwa obozy: na tych
dobroczynne skutki warunkowego zasądzenia Poznański: „Nie myślimy wdawać siew  ża- którzy ukończyli szkoły średnie i uniwersy-
1 wcześniejszego wypuszczenia z więzienia na dn8 kombinacye co do następstw, jakie w tety rosyjskie lub weszli w związki rodzinne
odwołanie. Spodziewa się, ze wielkie dzieło naszveh stosunka^ — — ™ —   .................................^V  L 1 U - „ B ( O ™ ^  "  * * *

- -------- ------  naszych stosunkach spowoduje zupełnie nie- z Rosyanami, i na takich, którzy nic wspól-
znajdzie w Izbie dostateczną liczbę wielko- spodziewana zmiana na najwyższych stano- nego z Rosyanami i wszystkiem, co rossyj-
dusznych zwolenników. wiskach państwowych w Niemczech i Pru- skie, mieć nie chcą. Pierwszych nazywa

Pos. H a g e n h o f e r  przemawia za tera, saeh. Nie łudzimy się nadziejami, że zmiana „zachodnio Rossyanami“, a drugich po pro- 
żeby na pewne kategorye złoczyńców za pe- ta  przyniesie nam jakiekolwiek korzyści; z stu Polakami. Pierwsi — według jego zda- 
wne czyny, zaprowadzono karę cielesną i za- drugiej strony nie zapatrujemy się jednak nia —  godzą się z istniejącym stanem po- 
powiada poprawki w tym duchu. zbyt czarno na przyszłość. Trzeźwy umysł litycznym, jakkolwiek nie zapierają się tego,

Na tem przerwano obrady. oraz doświadczenie, nabyte w kraju w któ- że są Polakami z pochodzenia; drudzy prze-
Pos. F o r m a n e k  stawia i motywuje rym panują w przybliżeniu podobne do na- ciwnie, stoją na stanowisku zachowawczem 

wniosek pilny, aby rolnikom, którzy dla bra- szych stosunki, smutne wreszcie wyniki po- wobec zmian, zaszłych w kraju w ostatnich 
ku robotników nie podołali sprzętom polnym, lityki bismarkowskiej, powinny przekonać trzydziestu latach. Autor w obu tych obo- 
dano do pomocy wojsko. nowego kanclerza, że bezwzględna gerraani- zach nie dostrzegał nienawiści do narodu

Izba uznaje pilność i przekazuje wnio- zacya, gnębienie obcych narodowości, wcho- rosyjskiego, jako takiego, lecz do urzędni- 
sek komisyi prawniczej. dzących w skład państwa, wydaje skutki wręcz ków rossyjskieh, którzy napłynęli do kraju.

Pos. K l u n  wnosi interpelacyę do Pa- przeciwne od oczekiwanych, zamiast wzmo- „Przyczyn zaś tej nienawiści do czynowni- 
na Ministra spraw wewnętrznych. w  którei cnić ostahia tvllm wewnętrzny organizm ków — są jego słowa

w ------   a^iuaoyi luwuająuej się przewrotu S ta n o w ic  ma giowne nasro poli- parci ze swych stanowisk przez prawosła-
zdradzie stanu (plakaty: „Niech żyją Wło- tyki wewnętrznej, jedynie możliwe skupienie wnych przybyszów. Utraciwszy stanowiska 
ch y ! Niech żyje król Humbert!) i bardzo wszystkich jednostek, stojących na gruncie zapewniające im sposób do żyeia; nie ma- 
zagrażającej bezpieczeństwu osobistemu Sło- dzisiejszego ustroju, zapewnie może zwy- ------- - •
wian.

Koniec posiedzenia o godzinie 4. 
Następne we środę.

Sprawy parlamentarne.

eięstwo".
Ten sam dziennik pisze dalej: „Nie

wiadomo też, czy i o ile względy tniędzyna- 
| rodowej polityki odgrywały rolę w ostatniem 
przesileniu. Nie ulega wątpliwości, że zbli­
żająca się śmierć cara, uchodzącego słusznie 
za najgłówniejszy filar europejskiego pokoju.

jąe prawa zajęcia innych posad, naturalnie 
nie mogą oni być zadowolonymi ze swego 
położenia."

Car Aleksander.
Wiadomości z Liwadyi brzmią dzisiaj

- I * .  depa.ow a.K h j S T S t t ó h  i . h j j * .

posiedzeuie. W dnia wczorajszym k o m sje , ) ) ' “ ła nia dotychczasowego na- chorobie cara, iywo siS m  interesuje, -■ po-

f z \ T l B o L r ^ P - d ? S a ' m i ,  " f i  j “w,a,y • r?“ m Jw tak pokaźnej liczbie wpłynęły w obecnej śnie i dość nietortunnego o ,
sesyi Rady państwa na stół parlamentu. wittgensteinowskich, me można ^ azad

Kom isy, ekonomiczna obradowała w dowdd n.dm ,cm e, m beC
szczególności dalej nad petycyaim o ponowne J  „  , jt „  ' t o e lerza,
dozwolenie dowozu bydła z Rumunii. . Mniej zycznwie » nruskieao - r —

Komisya dla procesu cywilnego obra- przyjmuje prasa niemiecka no « p Macfej może przyspieszenie nieuchronnej katastrofy
dowala na wczorajszem posiedzeniu nad o- m inistra spraw wewnę J  . roku w W Jałcie, gdzie z powodu braku miejsca w
statnim rozdziałem o zabezpieczeniu przy yon Kóller urodził się P , . p 0. Liwadyi, zamieszkują w hotelachpostępowaniu egzekucyjnem. Na wstępie dy- Cantreck. Sprawował urząd lanaraia  -------   . , -
skusvi bronił rtor, — :-u -  —

sprawa zdaje się przedstawiać o tyle g ro ­
źniej, że nagłe pogorszenie się po chwilo- 
wem polepszeniu, o jakiem jeszcze wczoraj­
sze depesze mówiły, jest w chorobie Brigtha 
niedobrym objawem, skomplikowanie ° zaś 
tej choroby zapaleniem płuc, spowodować

 a,.     w notelach prawie
skusyi bronił & .  Z : ’ w  S S t ó f  p S Ł o T S t  ^

wódoę sk ra jn i prawicy, i o te n a c a ł si5 «iSt , ,  lopszenin, P r„ f 's a c h a r in  m iał w ni.dzfolS 
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nie może sama siebie poznać w tym wy­
padku. Tego rodzaju polepszenie sprzeciwia 
si§ wszelkim oczekiwaniom i każe to, co n ie­
możliwe, uznać za możliwe". — Tymczasem 
wydany wczoraj rano o godzinie 11 biuletyn 
(.patrz „Telegram y11) stwierdził stanowczo 
pogorszenie i liczył się wprost z niebezpie­
czeństwem katastrofy. Car przyjął onegdaj, 
jako w dzień rocznicy katastrofy pod Borka­
mi, ponownie ostatnie Sakramentu. Do Li- 
wadyi wyjechali z Londynu książę i księżna 
Walii.

Niebezpieczeństwo zdaje się być obe­
cnie większem, niż w dniach dotychczas naj 
gorszych w przebiegu choroby cara, t. j. w 
dniach 20 i 21 b. m. Wówczas przyjął już 
był car ostatnie Sakramenta, w Petersburgu 
zaś poczyniono wszelkie przygotowania, aby 
wojsko natychmiast po nadejściu wiadomo­
ści o śmierci cara, złożyło przysięgę nowemu 
władcy.

GraM anin  przeprowadza porównanie 
między sposobem, w jaki objawiają współczu­
cie dla choroby cara w Paryżu a Berlinie. 
W Paryżu zaledwie kilku ministrów wysłało 
swoich zastępców do kaplicy w ambasadzie 
rossyjskiej; w Berlinie obecny był na nabo­
żeństwie cesarz, książęta i cały świat urzę­
dowy, modląc się za wyzdrowienie cara. N o- 
wosti podnoszą również, że zachowanie się 
cesarza Wilhelma wobec choroby cara, wy­
wiera wzruszające wrażenie.

O następcy tronu, carewiczu Mikołaju, 
piszą z Petersburga do Czasu;. Z dygnitarzy 
upodobał sobie carewicz szczególniej p. Ple- 
we, z którym zabrał znajomość bliższą w ko­
mitecie kolei syberyjskiej, a który, będąc 
przez dłuższy czas „towarzyszem" ministra 
spraw wewnętrznych, od niedawna zajmuje 
wysoki urząd naczelnika biur Rady państwa 
(gosudarstwiennyj sekretar). P. Plewe jest 
zdolnym „streberem", któremu śledztwa po­
lityczne, prowadzone przezeń z wielką prze­
biegłością, gdy był maluczkim podprokura­
torem, posłużyły za podwalinę do karyery. 
Gdyby sprawdziły się przewidywania, iż P le­
we będzie mianowany ministrem spraw we­
wnętrznych, skoro carewicz wstąpi na tron, 
to byłoby to drugie wydanie polityki hr. D. 
Tołstoja, czyli centralizacyi rządów i asymi- 
lacyi „innorodców" (Polaków, Niemców, Fin- 
landezyków i t d.), przeprowadzanej z wię­
kszą konsekwencyą, energią i bezwzględno­
ścią i zgadzałoby się z wolą, jaką miał obja­
wić car Aleksander III w swoim testamen­
cie politycznym".

Z Belgii.
Sesyę nowego parlamentu belgijskiego 

otworzyć ma osobiście król Leopold mową 
od tronu, w której poruszy kwestyę reform 
socyalnych. Po otwarciu sesyi, prezes m ini­
strów de B u rle t, który, jak wiadomo, upadł 
przy wyborach głównych i ściślejszych, b ę ­
dzie kandydował do Izby posłów w Lowanii. 
Wybór jego jest zapewniony. Wybory do 
rad prowincyonalnych odbyły się w ubiegłą 
niedzielę. Przy wyborach tych doktrynerzy 
liberalni, którzy ponieśli taką klęskę przy 
wyborach do parlamentu, pobili zjednoczo­
nych socyalistów i progresistów. Katolicy 
utrzymali we Plaudryi wszystkie dotychcza­
sowe mandaty i pozyskali trzy nowe. W Gan­
dawie nastąpi ściślejszy wybór między kato­
likami i 14 ustępującymi liberałami. W pro- 
wincyi antwerpskiej utrzymali katolicy do­
tychczasowe mandaty i przychodzą do ści­
ślejszego wyboru z 23 liberałami, których 
mandaty się kończą. W prowincyi Namur 
zachodzi potrzeba ściślejszego wyboru mię 
dzy 13 ustępującymi katolikami a 13 libe­
rałami. W Brabancji zyskali katolicy 11 
mandatów, oprócz tego nastąpią liczne ści­
ślejsze wybory między liberałam i, katolika­
mi i socyalnymi-demokratami. W prowincyi 
Leodyum zyskali katolicy 1 mandat z mia­
sta Leodyum. Przyjdzie jeszcze do ściślejsze­
go wyboru między 23 ustępującymi libera­
łami a 23 socyalnymi demokratami. W Hen- 
negau zyskali katolicy 8 mandatów, a so­
cja ln i demokraci 15 od liberałów. Oprócz 
tego zachodzi potrzeba kilku ściślejszych wy 
borów pomiędzy ustępującymi liberałami a 
socyalnymi demokratami. W innych prowin- 
cyaoh nie wywołały wybory godnych uwagi 
zmian w liczebnym stosunku stronnictw.

W Gandawie onegdaj wieczorem przy­
szło przed domem związku katolickiego do 
gwałtownego starcia między pochodami anti 
socyalistyeznych i socjalistycznych robotni­
ków. Policya okazała się bezsilną. Wezwano 
żandarmeryę, która użyła broni. Kilka osób 
raniono. Spokój został w zupełności przy­
wrócony.

K R O I I K A

Lwów, 31 października.
— Z C. 1 k. armii. Najj. Pan raczył 

zamianować pułkownika Jerzego Kotwę komen­

dantem 9 brygady artyleryi; podpułkownika Fer­
dynanda Beckerhina komendantem 10 pułku ar­
tyleryi korp.; dalej generał majora Aloizego hr. 
Paara komendantem dywizyi kawaleryi w Kra­
kowie ; pułkownika Antoniego br. Malowetza- 
Kosorza komendantem 9 brygady kawaleryi; puł­
kownika JaLa Sturma komendantem 24 pułku 
piesz., — oraz zarządzić przeniesienie pułkowni­
ka Karola bi. Streichera z 58 do 77 p. p., ma 
jora Karola Potoschnigga z 24 do 55 p. p., ma­
jora Fryderyka Łępkowskiego z 13 do 7 bat. 
pionierów.

Kapitanowi 1 p. artyleryi Adolfowi Wei- 
gnerowi polecił Najj. Pan wyrazić Najwyższe 
zadowolenie. Kapitanowie Teofil Nieświatowski 
15 p. p. i Julian Wiśniewski 5 5 p.p. otrzymali 
wojskowy krzyż zasługi.

Dr. Wolfgang Liszniewski przy szpitalu 
garn. we Lwowie zamianowany naczelnym leka­
rzem 30 dywizyi piechoty; dr. Maurycy Weiss 
lekarz naczelny 30 dyw. piech. przeniesiony do 
szpitala garn. we Lwowie.

Z dniem 1 listopada zamianowani w ga­
licyjskich oddziałach c. k. arm ii:

Generałami-porucznikami Karol Peche w 
Krakowie, Aleksander br. Hubner w Jarosławiu 
i Gustaw Zygadłowicz w Przemyślu ; generał- 
majorami: Edward Steinitz w Krakowie Hen 
ryk Polko z 11 p. ułauów, Paweł Thoss z 24 
p. p., Józef Sochaniewicz z 90 p. p.

Pułkownikami mianowani podpułkownicy : 
w piechocie i strzelcach: Robert Rainer Linden- 
biichel 58 p. p., Aleksander Wolny 20 p. p., 
Schwarz Schwarzkron 10 p p., Robert Weiss 
Helmenau 30 p. p., Romulus Unczowski 41 
p. p., Hugo Hoffman 90 p p., Wiktor Nitsche 
20 p. p., Ludwik Noll z 27 p. p. dla 24 p. p ;

w kawaleryi: Ernest br. Hagen 13 p. dr. 
dla 2 p. ułf, Ernest Poten 4 p. uł., Juliusz 
Longard Longgarde 11 p. uł., Franciszek 
Liel 9 p. d r .;

w artyleryi: Stefan Mayerhofer p. art.
dyw. 2, Aloizy Zeller Zellham p. art. dyw. 
22. Leopold Marik komendant magazynu artyle- 
rzyckiego w Krakowie;

w pionierach: Emanuel Wawra z 10 bat. 
pion. do 68 p. p.

Podpułkownikami mianowani majorowie: 
w generalnym sztabie: Wilhelm Lahon- 

zen Bivremont, szef generalnego sztabu 11 
dyw. piech., Wiktor Barleon, szef gen. sztabu 
1 dyw. piech.;

w piechocie i strzelcach: Alfred Barleon 
10 p. p , Ludwik br. Gottesheim 30 p. p., 
Wincenty Lutna 20 p. p., Hubert Gelinek 77 
p. p., Jan Zemliczka Pilsenstein 80 p. p., 
Józef Eker 57 p. p. do żandarmeryi w Bośnii 
i Hercegowinie, Ryszard br. Buttlar Bran- 
denfels, przyboczny adjutant Jego Ces. Mości;

w kawaleryi: hr. Oskar Ludolf 4 p. uł., 
Ludwik Piitz 13 p. uł., Franciszek Flanderka 
1 p. ul ;

w artyleryi: Juliusz Belmond 21 p. dyw.
(O. d. n.)

—  Loterya gospodarska. Co rok, 
jak wiadomo, urządza Pani Namiestnikowa Ma- 
rya hr. Badaniowa wentę gospodarską przed 
świętami Bożego Narodzenia na cel dobroczynny. 
W tym roku dostojna inicyatorka zamierza wpro­
wadzić w tym zwyczaju zmianę, którą niewątpli­
wie z przyjemnością powita oały ogół; zmiana 
ta bowiem da powód do miłej rozrywki a bie­
dnym nie mało przysporzy grosza. Zamiast wen­
ty odbędzie się w tym roku loterya gospodar­
ska, na której wygrywać będzie można drób, 
zwierzynę, masło itp. Ani chwili nie wątpimy, 
że wszyscy, którym na serou leży dola ubogich, 
tak ciężka szczególniej w porze zimowej, przyj­
mą tę myśl życzliwie a w dniu oznaczonym — 
który później podamy do wiadomości — pospie­
szą na tę loteryę, dającą uczestnikom możność 
spełnienia dobrego uczynku, wśród miłej zaba­
wy a nadto zaopatrzenia się na święta w wy­
borne przysmaki.

—  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Kolbuszowy z grupy 
gmin wiejskich rozpisany na dzień 11 gru­
dnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Znaczne powiększenie etatu u- 
rzędników technicznych w służbie pań­
stwowej —■ o trzy posady radców budowniczych, 
siedm posad starszych inżynierów i kilka dotąd nie- 
zajętych adjutów dla praktykantów, zmieniło w 
korzystny sposób stosunki płac i awansów w 
tej gałęzi administracyi i otworzyło dla młod­
szych techników pole do pożytecznego i intere­
sującego zajęcia, zwłaszcza, że w ostatnich la­
tach skarb Państwa łoży znaczne koszta na gma­
chy publiczne, mosty, drogi i budowle wodne, 
w skutek czego technicy rządowi, dawniej har­
dziej biurową płacą zajęci, obecnie znacznie wię­
cej z rzeczywistą praktyką techniczną mają do 
czynienia.

— Dr. Karol Lewakowski wystąpił 
z Rady zawiadowczej Towarzystwa kopalni w 
Iwoniczu i złożył funkcyę delegowanego admini­
stratora kopalni.

— P. Stefan Cegielski, wiceprezes 
Koła polskiego w Berlinie przybył do Lwowa.

— Kolej elektryczna. Wczoraj o go­
dzinie 6 rano otwarty został regularny ruch na

nowo zbudowanej linii lwowskiej kolei elektry­
cznej, od stacyi w śródmieściu na ulicy Hetmań­
skiej (kawiarnia wiedeńska) przez ulice : Kiliń­
skiego, Rynek, Ruską, Podwale, Czarnieckiego i 
Łyczakowską, na teraz do cerkwi ś. Piotra i 
Pawła.

Linia ta podzieloną jest na dwie sekcye, 
a mianowicie :

I. sekcya: od ulicy Hetmańskiej do kościo­
ła św. Antoniego przy ulicy Łyczakowskiej. 
Przystanki: 1. Ratusz; 2. Podwale; 3. Ulica 
Czarnieckiego ; 4. Ulica Franciszkańska ; 5. Szpi­
tal wojskowy; 6. Kościół św. Antoniego.

II. sekcya : od kościoła św. Antoniego, na
teraz do cerkwi św. Piotra i Pawła przy ulicy
Łyczakowskiej. Przystanki: 8. Koszary kawale­
ryi; 8. Cerkiew św. Piotra i Pawła.

Ruch na tej linii odbywać się będzie we­
dług każdorazowego rozkładu jazdy, przyjętego 
dla głównej linii, t. j. na razie w odstępach co 
8 minut.

Cena jazdy wynosi wedle zatwierdzonej 
przez c. k. Namiestnictwo taryfy, za jedną sek­
c ję : od biletu I. klasy 4 ct. w. a., od biletu
II. klasy 3 ct. w. a.

— Budowa nowego teatru. Na wczo- 
rajszem, drugiem z rzędu posiedzeniu poufnem 
Rady miejskiej, uchwalono ostatecznie po dłuż­
szej dyskusyi oświadczyć się za budową nowego 
teatru na placu Gołuchowskich (obok gmachu 
Skarbkowskiego) z możliwie jak naj większem 
wysunięciem nowego gmachu ku Wałom Hetmań­
skim. Dyskusja była nader ożywiona, a głoso­
wanie interesujące. Ks. Korzeniowski, radca Wy­
działu krajowego Romanowiez, delegat Michalski 
i radny Kordys przemawiali za budową teatru 
na placu Gołuchowskich. Za projektem wysta­
wienia teatru w ogrodzie Miejskim przemawiali 
pp. radni Duniewicz i Kędzierski. Wreszcie p. 
Rawski bronił swego projektu co do wystawie­
nia teatru na placu Bernardyńskim W końcu 
zabrał głos dr. Stroynowski i dowodził, iż prze­
ciw budowie teatru w ogrodzie Miejskim nie 
przemawiają względy hygieniczne, gdyż wcale nie 
popsułby on, ani nie zeszpecił ogrodu. Gdy je­
dnak opinia jest przeciwną ogrodowi, mówca 
przy tym projekcie się nie upiera, prosi tylko, 
aby Rada, skoro się zgodzi na plac Gołuchow­
skich, uchwaliła ze względów sanitarnych wy­
sunąć gmach jak najbardziej ku Wałom Hetmań­
skim. Na tern zakończono dyskusję i przystą­
piono do głosowania. Projekt p. Rawskiego upadł 
(uzyskawszy tylko 12 głosów), również upadł 
wniosek prof. rad. Zacharyewicza, który doma­
gał się budowy teatru w ogrodzie Miejskim. Za 
wnioskiem tym głosowało 7 radnych.

Przyjęto natomiast wniosek budowy teatru 
na placu Gotuchowskieh z możliwem wysunię­
ciem gmachu na Wały Hetmańskie.

Na wniosek p. Zacharyewicza uchwalono 
polecić magistratowi, aby sprawę jak najprędzej 
załatwił i aby dla Uproszczenia i przyspieszenia 
sprawy magistrat nad sprawą tą obradował ró­
wnocześnie ze wszystkiemi powołanemi sekeyami 
Rady.

— Z Sokoła. W niedzielę, 4 listopada 
odbędzie się pierwszy wieczorek wokalno gimna­
styczny na dochód budowy drugiej sali. Pro­
gram nadzwyczaj urozmaicony podamy później. 
Bilety dla członków i ich rodzin nabywać mo­
żna w kancelaryi Towarzystwa między 6 a 8 
godziną wieczorem. Po wieczorku w górnych 
salach wieczornica.

— Pogrzeb ś. p. ks. dr Emila Ogo­
nowskiego, profesora Uniwersytetu lwowskiego, 
odbył się wczoraj ze zwykłym ceremoniałem 
cerkwi gr. kat., który trwał od godziny 9 zra- 
na do 3 popołudniu. W pogrzebie, oprócz li­
cznego duchowieństwa gr. kat. ze Lwowa i z 
kraju, z ks. Metropolitą na czele, wzięli udział 
profesorowie Uniwersytetu, tudzież deputacye ró­
żnych Stowarzyszeń. Kondukt wyruszył ulicą Ru­
ską przez Rynek ulicą Halicką, plac Bernar­
dyński i ulicą Piekarską na cmentarz Łycza­
kowski. Przed trumną niesiono mnóstwo wień­
ców. Nad grobem odśpiewał chór alumnów gr. 
kat. seminaryum pieśń żałobną, poczem przema­
wiali ks. Taniaczkiewicz, poseł Barwiński, prof. 
Puzyna (po polsku), prof. Gruszewski, profesor 
Werchracki, poseł Pihulak z Bukowiny i aka­
demik Makaruszka — poświęcając zmarłemu 
słowa gorącego uznania i rzewnego wspomnienia.

— Zamiast wieńca na grób ojca ś. p. 
Alfreda Młockiego, złożyła pani Bronisława Sla 
ska kwotę 25 zł. dla najuboższego członka 
„Gwiazdy" lwowskiej, której po myśli ofiaroda­
wczyni wydział stow. udzielił Karolowi Jakubo­
wi, stolarzowi, który ciężką chorobą złożony 
wraz z rodziną znajduje się w opłakanym sta­
nie. Za wsparcie to wydział imieniem obdarzo­
nego serdeczne składa podziękowanie.

— Żałobne nabożeństwo za zmarłych 
członków Stowarzyszenia czynnej miłości bliźnie­
go odbędzie się w sobotę, o godzinie 10 rano, w 
kościele OO. Dominikanów.

— Zamiast wystawnego oświetlania
1 ubierania grobów, złożono na cele dobroczynne 
w dalszym ciągu: Na Towarzystwo św. Wincen­
tego a Paulo męskie: pani Weeberowa 4 zł., p. 
Marceli Gajewski 1 zł., p. Krzeczunowicz 5 zł., 
p. Teodora Witoszyńska 1 zł. 50 ct., p Rohring
2 zł., p. Koczyndyk 2 z ł, pani Jasińska 2 zł., 
p. Gustaw Seyfarth 4 zł., p. Wincenty Gnoiń- 
ski 10 zł., p. Antoni Jiigermann 5 zł., p. Szar- 
kiewicz 2 zł., p. Barbara Leurmaun 1 zł. 50 ct.

Na Arcybractwo Królowej Korony Polskiej: pani 
Hnatkowska 2 zł. Na Towarzystwo św. Salomei: 
p. Karol Andrzejowski 4 zł., p. Mai wina Titz 
3 zł., p. Pannenkowa 3 zł., p. Syroczyńska 2 
zł., p. Mochnaeka 5 zł., p. M. Gostyńska 2 zł., 
p. Nadwodzka 3 zł Na Przytulisko św. Józefa: 
p. M. K. 2 zł., p. Marya Krykiewicz 2 zł., pp. 
Skibińscy 2 z ł , p. dr. Kratter 10 zł., p. Strauss 
3 zł., p. Melania P 3 zł., p. X. Z. 2 zł., p. 
Helena Platyńska 2 zł., p. Bronisława Siterska 
2 zł., p. Katarzyna Wiczyńska 2 zł. Na Zakład 
nieuleczalnych św. Józefa: p. Makusz 2 zł., p. 
Wex 2 zł., p. Manasterska 2 zł. Na Towarzy­
stwo św. Józefa z Arymatei: p. dr. Ryszard Le- 
żański 5 zł. Na Zakład Dzieciątka Jezus: p. dr. 
Bronisław Skałkowski 3 zł. Na Schronisko brata 
Alberta: p. W. A 5 zł., p .  dr. Ryszard Le- 
żański 10 zł., p. W. M. F. 5 zł., pani 
Teodora Wołoszyńska 1 zł. 50 ct., pan Pi- 
wocki 3 zł., pan Gustaw Seyfarth 2 zł., 
p. Katarzyna Wieczyńska 2 zł., p. Natalia Dąb- 
czańska 5 zł., p. dr Włodzimierz Budzynowski 
2 zł. Na głodne dzieci: p Nartowska 2 zł.
Na biednych uczniów: p. W. A. 5 zł., p. Ma­
rya Holfmannowa 10 zł. Bez oznaczenia celu: 
dr. Stromenger 5 zł., L M. 10 zł., p. Konstan­
ty Tchorznicki 10 zł., p. Narcyz Ulmer 2 zł., 
p. Sochanik 5 zł., dr. Oskar Fabian 2 zł., p. 
Marya Veit 4 zł., p. Kórnicka 2 zł., dr. Rosner 
2 zł., p. Leontyna Steingraber 2 zł., p Czapel- 
ska 2 zł., p. J. Kolinek 2 zł., p. Kolinek 2 zł., 
p. Adela Bieńkowska 5 zł., p. Dydacka 3 zł., 
p. Marya Siegmuntowa 1 zł., p. Jahl 3 zł., p. 
Dydyńska 3 zł., p. Z. Y. 2 zł., p. M. N. 2 zł., 
p. Liblowa 2 zł., p. Domicela Klimowiczowa 2 
zł., p. Wiktor Piwocki 2 zł., p. Władysław Pi- 
wocki 2 zł.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Pozna­
niu Stanisław Różański, jeden ze znanych i ce­
nionych obywateli wielkopolskich, właściciel Pa- 
dniewa pod Mogilnem. W roku 1879 wybrany 
został posłem z okręgu mogiła icko gnieźnień­
sko-wągrowieckiego razem ze ś. p. Kantakiem i 
Wł. Wierzbiańskim. Ożeniony z Jadwigą z Dro- 
jeckich, pozostawił dwóch synów i jedną córkę.

W Brzyskach Stanisław Prus Szczepano- 
wski, oficer wojsk polskich z r . 1831, w 86 roku 
życia.

W Krakowie Jan Dezyderyusz Patroński, 
wachmistrz I pułku ułanów wojsk polskich z 
1831 roku, korpusu generała Ramorino, urodzo­
ny w 1810 roku; zmarł w zakładzie funda,cyi 
Helzlów.

W Wiedniu Wilhelm Knaack, jeden z naj­
znakomitszych artystów dramatycznych, ulubie­
niec publiczności wiedeńskiej. Knaack był niedo­
ścignionym przedstawicielem ról komicznych i 
charakterystycznych i jako taki zdobył sobie 
nietylko w Wiedniu, gdzie przeszło 25 lat pra­
cował na scenie, ale także w całych Niemczech 
głośne nazwisko i wielką popularność.

— Z  Obserwatoryurn c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie Dnia 31 października. Ba­
rometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 30 października do 12 w połu­
dnie dnia 31 października b r., mieliśmy wiatr 
połudn.-zachodni o średniej prędkości 6 m/s«k., 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze wil­
gotne (69 procent wilgotności względnej). Opad, 
deszcz, wysokość opadu PO mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-10'90C., najwyższa - f l 3 ‘8°C. wczoraj po­
łudniu, najniższa -f- 8 0°C. w nocy.

Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś rano padał deszcz.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
770 do 765 mm w Siedmiogrodzie; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w półn. Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
756 mm.

Prognoza na dobę 1 listopada bieżącego 
roku (od północy do północy)- Wiatr będzie połudn.- 
zachodni o średniej prędkości 6 m/sek.; średnia 
temperatura pozostanie około —j—10 ’C., uiebo bę­
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza około 80 proc.; opad, deszcz 
chwilami.

M i i  l i t e r a c M y s t i m .
Bepertoar teatralny. Dziś, we środę 

czwarty gościnny występ pani Heleny Modrze­
jewskiej „Dalila“, dramat w 5 aktach Oktawiu- 
sza Feuilleta.

Jutro, we czwartek popołudniu o godzinie 
1f2 do 4 „Podróż po Warszawie", krotochwila 
ze śpiewami w 6 odsłonach, Feliksa Szobera, 
muzyka Adolfa Sonnenfelda.

Wieczór piąty gościnny występ pani He­
leny Modrzejewskiej „Marya Stuart", tragedya 
w 5 aktach Fr. Senillera.

W piątek po raz pierwszy „Gość niepro­
szony" obraz dramatyczny w 1 akeie Mauryce­
go Maeterlincka.

Nastąpi „Dziady" dzieło muzyczne Stani­
sława Moniuszki, słowa Adama Mickiewicza.

Zakończy „Lituania" obrazy z żywych 
osób według Artura Grottgera.



W sobotę szósty gościnny występ pani 
Heleny Modrzejewskiej „Wiele hałasu o nic“, 
komedya w 5 aktach W. Shakespeare’a.

Pani Modrzejewska wystąpi w przyszłym 
tygodniu w następujących sztukach:

We wtorek, dnia 6 listopada „Gniazdo ro­
dzinne

We środę, 7 listopada „Gniazdo rodzinne11.
W piątek, 9 listopada „Makbet44.
W sobotę, 10 listopada „Marya Stuart14.
Bilety na powyższe przedstawienia sprze­

daje od piątku kasa teatralna.
Z powodu ogromnego zainteresowania się 

publiczności występami pani Modrzejewskiej w 
„Gnieździe rodzinnem44 Sudermana, sztuka ta 
daną będzie dzień po dniu t. j. we wtorek i 
środę w przyszłym tygodniu.

Towarzystwo historyczne. Walne 
Zgromadzenie Towarzystwa historycznego, • które 
odbyło się wczoraj w jednej z sal Uniwersytetu 
lwowskiego, przyjęło do wiadomości sprawozda­
nie wydziału i udzieliło mu absolutoryum z ra ­
chunków. Ustępujęcemu redaktorowi K w artal­
nika historycznego, profesorowi 0. Balzerowi 
wyrażono podziękowanie i uznanie za trzyletnie 
wzorowe kierownictwo organu Towarzystwa. Na­
stąpiły wybory. Wybrano: prezesem Tadeusza 
Wojciechowskiego, zastępcą prezesa Władysława 
Łozińskiego, skarbnikiem Saturnina Kwiatkow­
skiego, sekretarzem Ludwika F inkla, członkami 
wydziału : Oswalda Balzera, Bronisława Dem­
bińskiego, Romana Piłata, Antoniego Prochaskę. 
W skład komitetu redakcyjnego wchodzą : reda­
ktor Aleksander Semkowicz, członkowie: Wła­
dysław Abraham, Ludwik Ćwikliński, Aleksan­
der Czołowski, Zdzisław Hordyński, Ludwik Ku­
bala, Fryderyk Papóe. Do komisyi lewizyjnej wy­
brano : dr. Wilhelma Bruchnalskiego, Ludwika 
Dziedzickiego i Władysława Schmidta. Następnie 
dr. Fryderyk Papee miał bardzo zajmujący wy­
kład. „Nowa monografia o Kościuszce.44 Przed­
miot to znany czytelnikom z felietonów pióra 
wczorajszego prelegenta. W dyskusyi, jaka wy­
wiązała się na temat wykładu, zabierali głos: 
ks. dr. Siemieński, prof. Dembiński, Leoneyusz 
Wybranowski, prof. Finkel i prelegent.

W Wiedniu, w operze i w Burgu obcho­
dzić będą dnia 4 listopada uroczyście 400-letnią 
rocznicę urodzenia poety-szewca Hansa Sachsa.

Strauss w operze. Epilogiem szeregu 
świetnych straussowskich jubileuszowych uroczy­
stości było przedstawienie w cesarskiej operze 
„Nietoperza44, owego arcydzieła wesołej muzy. 
W przedstawieniu wzięły udział najlepsze siły 
opery, bo panna Mark (Rosalinda), Forster (Ade 
la), Beeth (ks. Orłowska), panowie: Schrótter 
(Eisenstein), Ritter (Frank), Dippel (Alfred) itd. 
Wykonanie było mistrzowskie, pełne ogira, tem­
peramentu i zapału. Publiczność nie mogła się 
dosyć nacieszyć melodyami swego ulubieńca, mu­
siano też powtarzać prawie wszystkie ważniej­
sze numera. W ogóle całe przedstawienie było 
jedną ciągłą, wielką owacyą dla króla walca 
Jana II.

Lewinsky w Warszawie. Na połowę 
listopada r. b. zapowiada przyjazd do Warsza­
wy słynny aktor wiedeńskiego Burgtheatru, Jó­
zef Lewinsky. Zamierza on mieć nie występ sce­
niczny, lecz wieczór poświęcony deklamacyi. Le­
winsky jest dziś, być może, jedynym dekla ma- 
torem, posiadającym dar odtwarzania utworów 
poetyckich bez uciekania się do patosu i sztu­
czek aktorskich. Lewinsky zamierza wygłosić 
kilka utworów niemieckiej muzy: Goethego, Bur­
gera, Heinego, Lenaua, Hammerlinga, Scheffela, 
Baumbacha i innych.

Broniś Huherman, cudowne dziecko , 
bawi obecnie w Berlinie w towarzystwie swego 
dobroczyńcy i opiekuna Jana hr. Zamoyskiego, 
prawdziwego mecenasa sztuki i zapalonego dyle­
tanta. Hr. Zamoyski kupił w Berlinie Huber- 
manowi autentyczne skrzypce Stradivariusza 
za sumę 14 tysięcy marek. Młodziutki artysta 
grał z wielkiem powodzeniem na dworze berliń­
skim w obecności obojga cesarstwa, a 10 listo­
pada wystąpi publicznie w Berlinie z koncertem; 
w ciągu zaś zimy koncertować będzie w Wie­
dniu; na wiosnę uda się jak zwykle do Londy­
nu, gdzie należy do great attraction sezonu.

W Paryżu umarł w 71 roku życia zna­
ny w szerokich kołach dziennikarz Cramer, który 
od lat trzydziestu był stałym paryskim korespon­
dentem Koln. Źeitung.

W operze paryskiej odbędzie się wkró­
tce tysiączne przedstawienie „Fausta44 Gounoda.

- b -  Ilustrowany kalendarz powsze­
chny galicyjski, na rok 1895, wyszedł 
2 druku nakładem E. Winiarza, jednego z naj­
starszych typografów we Lwowie. Kalendarz ten, 
liczący już 46 rok istnienia, oprócz części kalen­
darzowej i informacyjnej, jak zawsze starannie 
spracowanej, zawiera sporą wiązkę ciekawych i

zajmujących artykułów w dziale literackim i kilka 
bardzo pięknych ilustracyj, jako to: portretów 
księdza arcybiskupa Issakowicza, księcia Adama 
Sapiehy, dyrektora Marchwickiego, Jana Matejki 
i kardynała Dunajewskiego, a nadto widoki Kra­
kowa, z których, starożytny zamek królewski na 
Wawelu, wyróżnia się prześlieznem wykończe­
niem. Jest to jeden z tych kalendarzy, który 
śmiało może iść do rąk najszerszej publiczności, 
siejąc wszędzie zdrowe ziarno poczciwych zasad 
i przywiązania do ziemi rodzinnej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bilans handlowy Austryi. Według 

ogłoszonej przez departament statystyczny w 
Ministerstwie handlu statystyki handlu za­
granicznego za rok 1893, wynosił dowóz do 
Austryi 670 milionów złr., wywóz 805 milio­
nów złr., bilans handlowy był zatem c z y n ­
n y m  (t. zw. wywóz przewyższał dowóz) i to 
w kwocie 185*4 milionów.

Kongres ryhacki. W obradach Y. 
kongresu rybackiego w Wiedniu, o którego 
otwarciu w d. 19 b. m. donieśliśmy w swoim 
czasie, brali udział, jako delegaci galicyj­
skiego Towarzystwa rybackiego : prezes To 
warzystwa dr. Ferdynand Wilkosz i inspek 
tor rybactwa Fiszer. Dr. Wilkosz wybrany 
został wiceprezydentem kongresu. Odnośnie 
do Galieyi zdawał delegowany Wilkosz spra­
wę z czynności Towarzystwa, a del. Fiszer 
przemawiał w kwestyi krajowej ustawy ry­
backiej ; w przebiegu obrad nad sprawą 
nauki rybactwa wniósł p. Wilkosz na ręce re­
prezentanta Rządu prośbę, aby wykłady wę­
drowne o rybactwie na Szląsku odbywały 
się w języku polskim.

Zbiór tytoniu w tym roku w Mo­
narchii austryackiej wypadł zupełnie zado­
walająco. W Galieyi i na Bukowinie, gdzie 
lato było słotne, zbiór tytoniu jest olbrzymi, 
ale pod względem jakości, liść pozostawia 
wiele do życzenia. Zebrane z 3000 hektarów 
uprawionych pod tytoń, 70.000 cetnaiów me­
trycznych zielonego tytoniu, co po wysusze­
niu da około 40.000 cetnarów metrycznych 
materyału. W południowym Tyrolu, gdzie 
rodzi się tytoń używany do fabrykacyi taba­
ki, zebrano 30.000 cetnarów metr. zielonego 
liścia, a w Bośnii i Hercogowinie, gdzie ro­
sną najlepsze gatunki tytoniu, zebrano 25.000 
cetn. metr. zielonego tytoniu. W Węgrzech 
zbiór tytoniu jakościowo i ilościowo wypadł 
dobrze; zebrano 600.000 cetn. metr. świeżego 
tytoniu.

Targ na nierogaciznę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniach 29 i 30 
października 1894 przypędzono 3754 sztuk. 
Płacono za prosięta : — do — ct., towar chudy 
32 do 38 ct., towar mięsny — do — ct., za 
towar tuczny 35 do 39 ct. za klgr. żywej 
wagi. Do krajów Monarchii załadowano 3634 
sztuk.

Targ zb ożow y.

Lwów, 31 paździenika : pszenica nowa 
6'25 do 6*70, stara 6-25 do 6*70, żyto nowe 
5* do 5 40, stare 5*— do 5*40, jęczmień brow. 
5*— do 6 '— , jęczmień pastewny A— do 4-50, 
owies^ stary 5-— do 5 50, owies nowy 5-— 
do 5*50, rzepak nowy stacyami 8*75 do 
9*20, groch 5*— do 8*—,wyka 5' — do 6'20, 
nasienie lniane — •— do — •— , nasienie ko­
nopne do — , bób do —*—
bobik 4'25 do 4 50, hreczka — • -- do — •— , 
koniczyna czerwona 50 — do 55'— , biała 
60-— do 80-—, szwedzka —•— do — •— , 
kminek —•— do — •—, anyż —•—  do —*— , 
kukurudza stara —•— do — ■—, nowa —* — do 
— , chm iel— •— do — •— , spirytus — *— 

~ W a r a n t y  na wrzesień — •— do

OSTATIIA POCZTA
Prezydyum c. k. Namiestnictwa rozpi­

sało wybór uzupełniający posła do Izby de­
putowanych Rady państwa z kuryi gmin wiej­
skich okręgu wyborczego Rzeszów-Kolbuszo- 
wa, w miejsce zmarłego Zdzisława hr. Ty­
szkiewicza, na d. 17 grudnia b. r.

Pan Prezydent Ministrów, ks. Alfred 
Windisch-Graetz, wyjechał w sobotę wieczo­
rem do Budapesztu, zkąd w niedzielę wie­
czorem powrócił do Wiednia.

Na wczorajszem posiedzeniu węgier­
skiej Izby deputowanych przedłożył minister

| handlu projekty ustaw, tyczące się państwo­
wego wsparcia dla węgierskiego Towarzystwa 
żeglugi okręuowej i dla budowy okrętów 
morskich, tudzież budowy kolei Szeklerskich.

Wielka komisya Izby magnatów, zło­
żona z czterech specyalnych komisyj, obra­
dowała onegdaj nad odesłanemi na nowo 
przez Izbę posłów do Izby magnatów prze- 
dłożeniami o swobodnem wykonywaniu reli- 
gii i o recepcyi żydów. Oba te przedłożenia 
przyjęto w dyskusyi ogólnej i szczegółowej.

5

Do Polit. Corresp. donoszą z Budape­
sztu, że po załatwieniu przedłożeń kościelno- 
politycznych będzie rzeczą nieodzownie po­
trzebną stworzyć takie stosunki parlam entar­
ne, które umożliwiłyby^ spokojną pracę usta­
wodawczą. „Są widoki, że także znaczna część 
opozycyi nie cofnie się przed uznaniem tej 
potrzeby i zaniecha często osobistych walk 
i agitacyj, aby przyczynić się do osiągnięcia 
wspomnianego celu44.

Książę Ferdynand bułgarski przyjął 
w poniedziałek na ofieyalnej audyencyi pre­
zydenta sobrania Todorowa i wice prezyden­
tów dra Jankołowa i dra Danewa.

W Sofii odbyło się w niedzielę zapo­
wiedziane poprzód nabożeństwo na intencyę 
cara. Miało ono ściśle prywatny charakter. 
Wśród licznie zebranej publiczności, było 
także wielu członków Sobrania.

Były prezes gabinetu serbskiego, Niko- 
łajewicz, otrzymał wielką wstęgę orderu Ta­
kowy. Powróci on prawdopodobnie na swe 
stanowisko profesora sztuk pięknych w Aka­
demii belgradzkiej.

Głównem zadaniem nowo utworzonego 
gabinetu serbskiego Nikoły Christicza, bę 
dzie — według doniesienia z Belgradu do 
Pol. (Jorr. — administracyę państwową, któ­
ra — w szczególności w ostatnich czasach — 
nie dawała pożądanej gwarancyi dla utrzyma­
nia publicznego bezpieczeństwa i bezpareyal- 
nego postępowania organów władzy, napo- 
wrót uczynić energiczniejszą a przez to tak­
że skuteczniejszą, oraz nadać jej charakter 
żelaznej nieugiętości i niestronniczości w ka­
żdym kierunku. Go do stosunków partyjnych, 
to także i nowy rząd stoi przy zasadach naj­
zupełniejszej neutralności. Wyłączny kieru­
nek zagranicznej polityki Serbii będzie taki 
sam, jak dotychczas.

Agendy ministerstwa spraw zagranicz­
nych prowadzi aż do przybycia nowego mi­
nistra, bawiącego obecnie jeszcze w Berlinie, 
Milana Bogiczewicza, dotychczasowy kiero­
wnik tego urzędu a obecnie minister handlu, 
Lozanicz.

Na zamku Pełesz w Rumunii odbył się 
wczoraj z wielkim ceremoniałem chrzest no­
wonarodzonej księżniczki, w obecności króla, 
królowej, księżnej Koburskiej, ministrów, 
reprezentantów obcych państw i wielu do­
stojników. Matką chrzestną była królowa. 
Aktu chrztu dokonał arcybiskup-metropolita.

Nowo mianowany przez Watykan, na 
podstawie zawartego przed dwoma miesiąca­
mi porozumienia z Kwirynałem, prefekt apo­
stolski dla kolonii Erytrejskiej, Ojciec Mi­
chał de Carbonare, udaje się — według Pol. 
Corr. — w pierwszych dniach listopada na 
miejsce swego przeznaczenia.

W niedzielę, pod osobistem przewodni­
ctwem Papieża, odbyło się w Watykanie 
poufne posiedzenie konferencyi w sprawie 
kościołów Wschodnich. W konferencyi tej 
wzięły udział te same osobistości, które u- 
czestniczyły w pierwszem posiedzeniu. Pro­
gram konferencyi ma obejmować głównie 
przywrócenie powagi i rozszerzenie znacze­
nia wschodnio-katolickich patryarchów, tak 
iżby te ostatnie tworzyły naturalne centrum 
dla powrotu dysydentów, którzy będą mogli 
znaleźć w kościele katolickim obrządek i 
przywileje, odpowiadające ich stosunkom na­
rodowym.

W Rzymie przyjęto w politycznych ko­
łach wiadomość o ustąpieniu dotychczasowe­
go niemieckiego kanclerza, hr. Capriviego, 
z ubolewaniem. Hr. Caprivi zjednał sobie w 
stolicy Włoch przez metodę swej politycznej 
działalności, przez swe zasługi około wzmo­
cnienia pokoju i przez swą pełną powodze­
nia politykę handlową, ogólnie żywą sympa- 
tyę i wysokie poważanie. Ażeby jednak u- 
stąpienie jego w jakikolwiek bądź sposób od­
działać miało na zagraniczną politykę Nie­
miec, uważają i we Włoszech, za rzecz zu­
pełnie wykluczoną.

Wypadkiem politycznym pierwszorzę­
dnym stała się mowa lorda  ̂Rosebery ego 
zwrócona przeciw Izbie lordow, którą na­
zwał narodowem niebezpieczeństwem. Mowa *

Premiera wywołała szaloną burzę w ca/e  
prasie. Times pisze, że j e s t ,ona reprodukeyą 
najgorszych tradycyi jakobinizmu. Standard 
mniema, że Rosebery rzucił rękawicę, ale ta 
jak rękawica don Rinota jest z papieru. 
Daily News zaś twierdzi, że mowa lorda jest 
niepospolita, stanowi dowód zaufania we 
własne siły, odznacza się powagą i spokojem, 
jakoteż umiarkowaniem i mądrością. On je­
den może zażegnać narodowe przesilenie.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 31 października. W Minister­

stwie spraw wewnętrznych odbyła się wczo­
raj popołudniu ponownie dłuższa konferen- 
cya prezesów klubów parlamentarnych i człon­
ków Rządu w sprawie reformy wyborczej. 
Dalsze narady mają być prowadzone w dniach 
najbliższych.

Bjeka, 31 października. Parowiec wę­
gierski Wemeya zderzył się w nocy w po­
bliżu Poli z parowcem austryackim Arrigo. 
Kocioł, parowy na Arrigo eksplodował. Okręt 
poszedł na dno. Załogę statku uratowano.

Budapeszt, 31 października. Komisya 
finansowa Izby dep. załatwiła już cały bu­
dżet.

W Kórmend wybrano posłem do Izby 
dep. ministra oświaty Eoetvoesa.

Poczdam , 31 października. Cesarz 
Wilhelm powitał wczoraj na stacyi Wildbach 
królewicza szwedzkiego, który przybył z dwo­
ma swoimi najstarszymi synami. Wieczorem 
odjechali dostojni goście do Szwecyi.

Kolonia, 31 października. Cesarz za­
mianował sekretarza stanu, Marschalla, po­
zostawiając go na dotychczasowem stanowi­
sku, pruskim ministrem stanu.

Ks. Hohenlohe-Langenburg został mia­
nowany namiestnikiem Alzaeyi i Lotaryngii.

Medyolan, 31 października. W nocy 
eksplodowały dwie bomby przed domami, w 
których mieszczą się koszary oddziałów po- 
licyi. Oba domy, tudzież budynek szkoły 
gminnej są uszkodzone. Z ludzi nikt nie po­
niósł szwanku. Śledztwo w tej sprawie za­
rządzono.

Petersburg, 31 października. Biuletyn 
nadesłany z Liwadyi wczoraj o godz. 11-tej 
przed południem, brzmi: W ogólnym stanie 
cara nastąpiło z n a c z n e  p o g o r s z e n i e .  
W ciągu nocy car bezustannie kaszlał i zna­
cznie więeej wyrzucał kr wi niż poprzedniego 
wieczura. Obok tego nastąpiło lokalne zapa­
lenie lewego płuca.

Petersburg, 31 października. Biule­
tyn ogłoszony wczoraj o godzinie 10 wieczo­
rem brzm i: W ciągu dnia car wyrzucał cią­
gle flegmę z krwią zmieszaną a przytem 
miał dreszcze. Ciepłota ciała wynosiła 37 8, 
puls uderza mdło 90 razy na minutę. Oddech 
był słaby i utrudniony. Apetytu brak, ogólne 
wielkie osłabienie. Wodna puchlina znacznie 
się zwiększyła.

Petersburg, 31 października. Praw . 
Wiestnik donosi: Przedwczoraj w rocznicę 
katastrofy pod Borkami car przyjął komunię 
i ostatnie Sakramenta.

Paryż, 31 października. Nadesłane tu ­
taj z Moskwy wczoraj o godzinie 6 m. 35 
depesze o stanie zdrowia cara brzmią b ar­
dzo niepomyślnie.

Madryt, 31 października. Cały gabinet 
podał się do dymisyi!

Kopenhaga, 31 października. Według 
telegramu nadesłanego wprost z Liwadyi 
wczoraj o godzinie 6 wieczorem car spał 
wczoraj nieco, co go trochę pokrzepiło. P lu­
cie krwią zmniejszyło się. Ogólny stan zresztą 
prawie nie zmienił się.

Londyn, 31 października. Wskutek 
naglącego zaproszenia telegraficznego od ca­
rowej księstwo Walii wyjechali dzisiaj rano 
do Liwadyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 31 października 1894 r. godz 2 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 89*80, Węgierskie akcye kredytowe 
476-— , Akcye anglo - austryackie 176*—, 
Akcye banku Union 289 50, Akeye ko- 
kolei Karola Ludwika 217'—, Akcye kolei 
Północnej 841 '—, Akcye kolei Południowej 
104 75, Losy tureckie 65-70, Akcye kolei pań­
stwowej 382 50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 291*—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96 90, Wiedeńskie losy 
komunalne 176 —, Akcye tytoniowe 229*50, 
Węgierskie obligacye indemnizaeyjne 95'80, 
Akcye kolei Elbetal 277 25, Akeye banku dla 
krajów koronnych 272 30, 4-prc. węgierska 
renta złota 122*30, Akcye banku związko­
wego 150 60, Rubel papierowy 1*35*75, Wę­
gierska renta papierowa 96*85, Usposobie­
nie chwiejne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Kreehowłeeki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

I )  o  L w o w a  
przychodzą:

Z Rakowa, (Berlina,;
W iodaw ia Wiednia) 

Z Warszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od '/„ do włącznie 81/, 

Z Muszyny-Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
s6/, do włącznie “ /•) 

Z Muszyny-Krynicy
Stryj .. • • •

Z Nadbrzezia i Tamo-

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suczawy . . ’ •
Z Kimpolunga . • •
Z Kadowiee . . ■ •
Z Berhometu n. S. i 

Czudyna . . . .
Z Nowosieliey . • .. 
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . •,
Z Husiatyna przez Ha­

licz ...........................
Z Czortkowa prze* Ha­

licz ...........................
Z Bełżca Sokala, Jaros.
Ze Sokala......................
Z Lawoeznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa 
Munkasca, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
Stryj...........................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory- 
■ławia przez Stryj . 

Ze Skolego i Stryja .

Pociągi P o e i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
2-32 5-25 900 6-10 9-00 Wrocławia, Berlina 224 io-so 4-50 10-35 6.55

5-25 9-00 610 9-00 Do Warszawy . . . 
Do Muszyny - Krynicy 

i  Chabówki p. Tar­

1010 4-50 6-55

— — 900 .— — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

-- 1010 — — 6-55

9 0 0 przez Tamów (tylko 
od '/a do włącznie 3I/e) 

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . -- — 4-50 — —

— 5-25 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 710 —

— — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . . -- 1010 4-50 — —

— — — 610 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6-08 244 9 40 10-20

212 9-29 910 5-45 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 1004 10-47 —

P58 9-13 8-45 519 — Do Suczawy . . . . 6‘15 — 10-15 2-55 10-30
9-40 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
9-40 — 7-37 — — licz ........................... — — — 255 —
9-40 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha­

licz ........................... 6.15 10.30
9-40 — — — — Do Słouody rungurskiej
9-40 — — — 6-35 k op a ln i.....................

Do Nowosieliey. . .
— — 10-15 — 10.30

0*15 — — — —

9-40 — ___ — 6-35 Do Berhomethu n. S. i
Czudyna . . . . 615 — — — —

9-40 — 7-37 — — Do Radowiec. . . . 6*15 — 10-15 — 10-30

12-27
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.15 —

9-20
2-55
6-45

—

— — ___ 445 — ■Do Bełżca Sokala Jarosł. — — 9-16 — —

— — 7.48 445 — Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławoeznego (Mun-

—
— 5.40 9.50 —

kasea, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) . — 9-40 7J0

8.34 12-10 Do Stanisławowa przez
Stryj...........................

Do Skolego Hrebenowa
- — 9.50 7‘iO _

— — 2-02 — — i Chyrowa przeą Stryj — — 9.50 — —

— — 8-47 — — Do Stryja i Skolego — ■ 3-05 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12'00 czas środkowo-europej- 
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja- 
koteź w biurze informaeyjnem c. k. ajstryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów ■ 
do jazdy, caryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

U W A G A .

Nadesłane.

p o x n . i e s z lx a .x i . i a . .  
Dentysta 1166

dr. S. Reinhold
mieszka obecnie przy ulicy Sykstuskiej 1. 21.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w  chorobach i  operacjach  ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Wszech nauk lekarskich 1093

dr. B Madeyski,
b. elew-asystent klin. lekars. Uniwersytetu Jagiell.

lekarz chorób wewnętrznych,
mieszka obecnie ulica Akademicka 1. 10, ordynuje 

od godziny 3—5 po południu.
Teiefon v, cukierni Wgo P. Grossa w parterze.

Zm iana  pom ieszkania.
S p ecja lista  chorób uszu, nosa i gard ła

dr. J. Reinhold
mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21.

Materace włosienne
pó zł. 14, 15, 18, 20 do zł. 30

poleea 1130
specyalna pracownia pościeli

Józefa Schustera
Lwów, ul. Kopernika 7.

Kołdry Szyte w największym wyborze.

M M  I j i i r a F i  p s y o i t
dr. A. Majewskiego

( L w ó w )  1077

otwarty jest przez całą zimę.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum im. Dzieduszyekieh 
przy ulicy Teatralnej 1. IB, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godnny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

C M f  lwowskiej izby Handlowej i przemysłowy.
Lwów, d. 31 października 1894.

1. A kcye la  sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hit>. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist . zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowans z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/tpr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

L emls.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o 

los w 41'/, lat |  
4pr. w. a. los. w 5 2 1. Jj- 
4*/,pr.w. a. los. w 561. .s

3. L isty  dłużne za 100 zł. «  
GaL zakł. kred. włos. w likwidacji § 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . g  
Ogól roi. kred. Zakład dla G. I B. M 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat £
4 . Obligi za 100 zł. 

rademniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% II em. 
Potyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Potyczki kr. 41/, pr, w. a.

* W lA n k
,  ,  *4°/0 koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
.  _ Stanisławowa . .

5 . Komety.
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor.....................
Pófim peryał.....................
Bubel rotsyjski srebrny .

,  papierowy 
100 marek niemieckich .

216 -  *219 -  
289 50 292 50 
418 — 428 - 

 215 -

płacą żądają 
walutą austr.

zł ct. zł. ct.

------------- -------------

110 - 110 70
100 - 100 70
100 — 100 70
96 50 97 20

97 50 98 20

97 40 98 10
96 50 97 20

96 80 97 50
101 70 — . —
102 - 102 70
105 — —  —

100 — 100 70
95 80 96 50
95 80 96 50
26 50 28 50
45 - 48 -

5 85 5 95
9 85 9 95

10.15 —

1 3 4 - 1 3 8 -
1 37.

60 80 61 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 października 1894

D ług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . .   99.35 99 55
lu ty-sierp ień   89.20 9940

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e   9935 99.55
kw iecień-paździem ik  99.30 99 50

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148 50 149 50
» „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.75 148.25

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 156.75 157.75
„ 1864 po 100 zł...................... 1 9 8 .-  1 9 9 -
„ 1864 po 50 zł.......................  198 — 199 —

Kenty Com. po 42 litr. austr. . —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr.........................................................  161 30 162.—
Austr. renta zi. wolna od podat. 4 pr. 123.75 123 95 
lieata koronna 4 pr. za 200 k. . . 98.25 98.45

2. O bligacje. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny  ..................... —.— —
G a i ' c < .........................................................................— . —  —

Niższej A u s t r y i   109.75 — .—
Siedmiogrodu  ............................—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 96 25 97.25

3. A heye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 173 -  173.60
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 379.75 380 25
Niźszo-austr. tow. aiikomt. po 500 zł. 745 — 751.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —
Gal. banku d. han, i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.—
Gs1 sakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 269 30 270.30 
Bank austro-węgieraki a 600 zł. . . 1030. 1034.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . ---—.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 479 — 480.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł, mk. .
Kol. Rzeszów Tam., (w. a.) a 200 zł. . —.— ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3395.— 3405.—
Kol. Kar. Ludw, po 209 zł. m. k. . . —. — —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 289.— 29.1.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w a . 205 50 206 —
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 210,50 211.50

4 . L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pro.
w złocie w 50 1. . . . (  . . 123.20 —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziemj. 4 prc.
a. w. w 50 i.............................................. 98.70
» „ B » „ 3 pre. . 115.75
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 117.50

GaL zak. kr. ziem. krak. Jos. w 18 1. 6 pr. —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —
n » » b n w 36 1. 6 pr. —.—

Gal. Tow. kred. w, a. po 4 pr. . . . 96.50
„ „ „ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 97.75

B b  » po 4‘/, pr. w
52 latach zwrotu1, .................................... 98.25

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 5F/« 1. 100.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi  ......................—.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. .. 102.50
Banku an3t; węg. 41/, pr. . . . . . 101.50
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pro. . . „ ........................100.—
„ » » n wyl. 4ł/, pr. . 100.60
» n » » w 4 i l .  wyl,
po 4 prc.........................  96 .—

99.50
116.25
118.25

97.--
98.25

98.75
100.50

103 50 
102 50

100.80
101.40

96.90

5. O bllgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. er.)

a 300 zł. 5 Dr. w srebrze . . . .  —.— —
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°l0 99.70 100.50

po 100 zł. „ 1877 „ 100 50 101.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr. . . . . . . —.— —.—
deśto (Jarozław-Sokal) .  , ------ —.—

płacą żsds ą
Eol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90. -  91 —
z r. 1884 . . . 96.90 97.50
z r. 1866 . . —.— — _
z r. 1872 . . ,.

Węg. gal. koi. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.— 1 8  —
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 p r .' 143. -  143 50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.50 197 50
Clarego po 40 zł. m. k  5 7 -  5 8 . -
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 141.50 144 —
Keglewieha po 10 zł. m. k..................... —.— — —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 27.— 27 75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.75 26.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.— 62 50
Palflego po 40 zł. m. k............................  5 7 . -  57 75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 90 18 30 

n » wę° „ po 5 zł. 1190 12.30 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................— , - r —----------
Sauna po 40 zł. m. k.............................. • 69.— 70 t~
St. Genois po 41 zł, m. k 72.— 72 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 4 8 .-  
Pożyezki. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 143.— 145 -  

* „ po 50 zł. a. w. . . 72.— 75 —
Waldsteina po 20 zł. ja. Ł......................—.— — —
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . —

7. W absie (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n . . . . . —.— — —
Berlin za 100 marek w. p. n. * . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.— — —
Tiondyn za 10 ft szt, . . . .  . 124.25 124.65
Paryż z-a 100 fe. . . . . .  . 49.47 5— 49.55, -

K u r s  z ł o t u .
Dukat cesarski mon. . . , . . . 5 89 — 5.91 —

„ pełnej wagi . . . . . .  5.89, ~ 5.91 -
K orona....................................................— —- — —.. —
2 0 -fra n k ó w k a ...........................9.90 — 9.91,5 -
Rosyjski półim peryał............—.— -------------------
Talar związkowy . . . . —.—•------- .—
S reb ro ................ ..... —.—•--------,—

■ »  z i u M J i r i  a j  n  s e  03 z »

Licytacye.

L. 6555 (7162 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy

L. 6230 (7185 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności 

Sehmerla Laufera w kwocie 33 zł. z pn. 
przeprowadzi c. k. sąd powiatowy w Tucho­
wie w zabudowaniu sądowem egzekucyjną 
licytaeyę 2/6 części realności w Kowalo­
wach lwh. 19 objętych Jana Kopcia własnych 
w dniach 28 listopada 1894 i w dniu 9 
stycznia 1895 każdym razem o 10 godzinie ; 
rano.

Cena wywołania wynósi kwotę 461 zł. 
46 ct.

Wadyum 46 zł. w. a.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­

pi za lub powyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim i poniżej.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Szymon Wójcik z Kowalów.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Tuchów, 25 września 1894.

160 zł. z pn. odbędzie się na rzecz Judy 
M ithmanna w tut. sądzie sprzedaż połowy 
posiadłości lwh. 11 gminy katastr. Zaho- 
czewie objętej, dłużnika Kością Darskiego 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
16 listopada i 7 grudnia 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w reg istra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Jan  Kopczyński.

Wadyum wynosi 68 zł.
Baligród, dnia 15 września.

L. 8256 (7163 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności spad­
kobierców Leiby Landaua w kwocie 87 zł. 
94 et. publiczną egzekucyjną sprzedaż re a l­
ności whl. 62 gm. kat. Przy słup objętej 
dłużnika Milka Bieguniaka własnej, na dzień 
23 listopada 1894 i 24 grudnia 1894 każ­
dym razem o godzinie 10 rano w Gorlicach.

Oena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwok. dr. Neumanna w 
Gorlicach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 30 września 1894.

L. 7927 (6746 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 30 listopada 1894 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 25 stycznia 1895 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 
według wyk. hip. 30łi gminy .Radymno Sa­
muela i Lieby Gabel własnej, na rzecz Moj­
żesza Rebhuna pto 1900 zł. z pn.

Gena wywołania 2520 zł.
Wadyum 252 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot cznycb ustana­
wia się kuratorem e. k. notaryusza w Ra­
dymnie p. Janickiego.

Radymno, dnia 10 września 1894.

zem o godzinie 10 rano.
> Wadyum 39 zł. 81 ct.

Gena szacunkowa 398 zł. 17 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

\ ustanowiony c. k. notaryusz pan Roman Gu- 
j towski.

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
: ciąg hipoteczny i protokół oszacowania rno- 
■ źna przejrzeć w tut. registraturze

Milówka, 7 września 1894.

L. '5359 (7164 3— 3)
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Bernarda Gellera 
pko Janowi Pytlowi (Solanowi) o 50 zł. roz­
pisaną została egzekucyjna lieytacya realno­
ści Jana Pytla własnej na dzień 21 listopa­
da i na dzień 21 grudnia 1894 każdym ra­

L. 4640  ̂ (5660 3 - 3 j
G. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 4 
grudnia i dnia 18 grudnia 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano w tut. sądzie odbę­
dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż po­
łowy realności lwh. 160 ksiąg gruntowych 
dla gminy Żmigród nowy objętej na wła­
sność Jędrzeja Stanka zaintabulowanej ce­
lem zaspokojenia pretensyi Reizli Schmerlig 
w kwocie 43 zł. 13 ct.

Genę wywołauia stanowi kwota 150 zł.
Wadyum kwota 15 zł.
Extrakt hipoteczny, protokół oszaco­

wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Żmigród, 24 lipca 1894.



L. 20109 (7152 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-del. se t. II. 

we Lwowie, rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz c. k uprzyw. gal. Zakładu kredyto- 
towego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie 18 rat pożyczkowych po 19 zł. 50 et. 
i reszty kapitału 258 zł. 82 ct a w. z pn. 
licytacyę realności, pod lk. 165 w Jaryezo- 
wie nowym położonej a whl. 425 objętej, 
własność Tacyanuy, Konstantego, Katarzyny 
i Semena Łuezk'.ewiezów stanowiącej, real­
ności whl. 426 tejże gminy objętej, Konstan­
tego, Katarzyny i Semena Łuczkiewiczów 
własnej i whl. 145 tejże gminy objętej, 
Anny Czernik własnej, a egzekwowanej pre- 
tensyi za hipotekę służącej na dzień 30 li­
stopada 1894 i na dzień 9 stycznia 1895 
zawsze o godzinie 10 rano, w biórze nr. II.

Cena wywołania a) realności whl. 425, 
175 zł. a. w. b) realności whl. 426, 50 zł.
a. w., c) realności w hl 145, 165 zł. a. w.

Wadyum realności ad a) 17 zł. 50 ct.
a. w. ad b) 5 zł. a. w., ad c) 16 zł. 50 ct.
austr. wal.

Na pierwszym terminie realność tę na­
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudziez wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturz6.

Kurator niewiadomyc wierzycieli adw 
dr. Zbyszewski.

Lwów, 30 września 1894.

L. 27725 (7174 3 - 8 )
OBWIESZCZENIE.

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumeyjnego od mięsa na rok
1895, lub na dwa lata 1895 i 1896 ewen­
tualnie na trzy lata bezwarunkowo t. j. 1895,
1896, 1897 lub na trzy lata warunkowo tj 
na rok 1895 z milcząeera odnowieniem na 
dalsze dwa lata 1896 i 1897 w okręgach 
dzierżawnych a mianowicie:

Bukaczowee z ceną wywołania rocznych 
1450 zł.

Gliniany z ceną wywołania rocznych 
2100 zł.

Kozłów z ceną wywołania rocznych 
1022 zł.

Przemyślany z ceną wywołania rocznych 
4318 zł. 75 ct.

Rohatyn z ceną wywołania rocznych 
3565 zł.
rozpisuje c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
na dzień 6 listopada 1894 drugą publiczna 
licytacyę.

Oferty zaopatrzone w wadyum 10 prc. 
ceny wywołania należy wnosić opieczętowane 
do dnia 5 listopada 1894 najdalej do 2 go­
dziny po południu na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Brzeżanach z wyraźnem uwi­
docznieniem na kopercie dotyczącego okręgu 
dzierżawnego.

Nadmienia się przy tern, że prawo po­
boru podatku konsumeyjnego od mięsa w 
okręgu dzierżawnym Gliniany wydzierżawio- 
nem być może na jeden rok t. j. od 1 sty­
cznia do końca grudnia 1895 lub tylko na 
dwa lata a to od 1 stycznia 1895 do końca 
grudnia 1896.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, 20 października 1894.

L. 10516 7  (7 1 2 5 .3 -3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Banku krajowego 
Galicyi i Lodomeryi przeciw Mikołajowi Beń, 
Andruchowi Dziub i drug o zapłacenie kwoty 
10 zł. 72 ct. i innym a. w. z pn odbędzie 
się w gmachu sądu tutejszego w dwu term i­
nach a mianowicie na dniu 30 listopada 
1894 i 20 grudnia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 11 
dla gminy Soposzyn objętej własnością Mi­
kołaja Benia, wyk, hip. 1. 448, Andrucha 
Dziuba (Dunajskiego), wyk. hip. 1.486, Miko 
łaja Pasternaka wyk. bip. 1. 507, Jana i Ma­
ryi Urbańskich wyk. hip. 1. 517, Andrucha 
Pasternaka i wyk. hip. 1. 520 Mikołaja Sa- 
łamachy będących dla powyższej pretensyi 
za hipotekę służących z których na realność 
wyk. hip. 1. 11 objętą, wartość szacunkowa 
w kwocie 969 zł., na realność wyk. hip. 1.
448 w kwocie 135 z ł ,  realność wyk. hip. 1.
486 w kwocie 11 zł-, realność wyk. hip. 1.
507 w kwocie 73 zł., realność wyk. hip. 1.
517 w kwocie 63 zł. wreszcie realność wyk. 
hip. 1. 520 w kwocie 49 zł. przypada.

Na powyższym terminie będą realności 
Bprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 180 zł.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony dr. Maciulski w Żółkwi.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt spisania przynależności do 
przejrzenia w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 20 października 1894.

L. 1965 (7156 3—3)
W celu zabezpieczenia przewozu tyto­

niowego i innych artykułów wchodzących w 
zakres monopolu tytoniowego na przestrze-

„titaeta L w o w sk a 1* Hr. 250 * dni* 1 listopada 1894.

ni między c. k. fabryką tytoniu w Monaste- 
rzyskaeh a dworcem kolej m y m  miejscowym 
i odwrotnie na rok 1895 t. j. od 1 stycznia 
1895 do końca grudnia 1895, odbędzie się 
lieytacya w c. k. fabryce tytoniu w Mona- 
sterzyskacb na dniu 13 listopada 1894 za 
pomocą pisemnych, marką stemplową 50 
centów zaopatrzonych ofert, do których kwit 
na złożone wadyum dołączyć należy.

Bliższe warunki powziąść można z o- 
głoszenia szczegółowego, które na bramie c. 
k. fabryki tytoniu w Monasterzyskach jest 
umieszczone i w ekspedycie tejże fabryki, w 
godzinach urzędowych przejrzane być może.

O. k. Fabryka tytoniu.
Monasterzyska, 25 października 1894.

j Cena wywołania 1200.'zł.
Wadyum 120 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć możua w tus. registaturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Paździera

Lwów, 29 września 1893.

L. 2534 (7193 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. 
zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie przeciw Wojciechowi 
Werocemu pto 10 rat po 13 zł. wa. i reszty 
kapitału 75 zł. 85 ct. wa. z pn przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż ca­
łego ciała hip. lwh. 694 i nołowy ciała hip. 
lwh. 693 księgi gruntowej gminy katastral­
nej Złotniki objętych Wojciecha Werocego 
własnych w dniach 3 listopada i 4 grudnia 
1894 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 847 zł. wa.
Wadyum 84 zł. 70 ct. wa 
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. Registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Wiśniowczyk, dnia 9 sierpnia 1894.

L. 7646 (7210 2—8)
W dniach 22 listopad* 1894 i 20 g ru­

dnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Chaima Bursztyna w kwocie 
122 zł. 86 ct. z pn. przez sąd tutejszy liCy- 
tacya ciała hipotecz. wyk. hip. 1. 34 księgi 
grt. gminy kat. Repechó w objętego, Mojżesza 
Jageta, Tomka Dziedzińskiego i HryńkaDzie- 
dzińskiego własnych, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej 459 zł.

Poręczne 10°/0, kurator wierzycieli ck. 
notaryusz Adamski.

G. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 28 sierpnia 1894.

L. 6691 (7211 2— 3)
W dniach 22 listopada 1894 i 20 gru­

dnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
w 'erzytelności Towarzystwa Zaliczkowego w 
Bóbrce w kwocie 89 zł. 61 et. z pn. przez 
sąd tutejszy lieytacya ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 182 księgi Bóbrkc objętego, nieobję­
tej masy spadkowej Leiby Frieda własnej na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej 400 zł.

Poręczne 10°/,,, kurator wierzycieli ck. 
notaryusz Adamski.

0. k. Sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 22 lipca 1894.

T  11343 “  (7189 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Mojże­
sza Orange w kwocie 4000 zł. publiczną e- 
gzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 8 sta­
ry, 3 nowy w Gorlicach położonej wyk. hip.
1. 116 księgi grunt, gminy kat. Gorliee o- 
bjgtej dłużnika Jakóba Nebenzahla własnej a 
mianowicie: na dzień 27 listopada 1894 i 
31 grudnia 1894 każdym razem o godz. 10 
rano w Gorlicach.

Cena wywołania 51045 zł. 71 ct. 
Wadyum 5104 zł. 70 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p.  adw. dra Neumana w Gor­
licach

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej Registraturze. 

Gorlice, dnia 18 września 1894.

L. 11980 (7212 2—3)
W dniach 22 listopada 1894 i 20 gru­

dnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Wolfa Salza w kwocie 20 zł. 
z pn. przez sąd tutejszy lieytacya ciał hi­
potecznych wyk. hip. 1. 32, 172, 173, 174, 
księgi Pietniczany objętych Katarzyny Leicht 
Arena Hornig, Jakóba Kóss i Jakóba Voll- 
mera własnych, na drugim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej 402 zł.

Poręczne 10°/o , kurator wierzycieli 
Teodor Brzuehowski z Bóbrki.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 27 grudnia 1893.

L. 19015. “ (7249 1— 3)
U. k. Sąd powiatowy miej.] deleg. S. 

II. we Lwowie rozpisuje] celem ściągnięcia, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie­
go w likwidacyi sumy 242 zł. 81 ct. w. a. 
z pn. licytacyę realności Berła Sebellera 
własnej wyk. hip. 7 gminy Kulparków część 
II objętej na dzień 22 listopada 1894 i na 
dzień 20 grudnia 1894 zawsze o godzinie 10 
rano, w biurze nr. 3.

L. 4621 (7243 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności gminy 
miasta Gorlic w kwocie 400 zł. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności pod Nk. 28 
st. (238 n.) w Gorlicach położonej whl. 21 
objętej dłużników Jakóba i Małki Weissów 
własnej na dzień 23 listopada 1884 i 24 
grudnia 1894 każdym razem o godz. 10 rano 
w Gorlicach.

Cena wywołania 1466 zł. 70 ct. wa.
Wadyum 146 zł. 70 ct. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciągi hipoteezne 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, 30 września 1894.

L. 4835 (7229 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym D u­

najcu przeprowadzi w dniach 27 listopada i 
19 grudnia 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem celem zaspokojenia 
wierzytelności Macieja Klimowskiego i spóln. 
w sumie 106 zł. 59 ct. aw. z pn. przymu­
sową sprzedaż przez publiczną licytacyę 1/10 
części realności pod Nk. 11 w Czarnym D u­
najcu dc Rozalii 2o Babłowej należącej i to 
pod warunkani, które wraz z wyciągiem 
hip. i aktem oszacowania w registraturze 
przejrzeć można.

Cena wywołania 365 zł. aw.
Wadyum 36 zł. 50 ct.

O. k Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 2 października 1894.

L. 8257 (7216 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Chaji Wachspress w kwoeie 50 zł., 
z należytościami dodatkowymi dozwolona zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
167 gm. kat Grochowe objętej do Wojciecha 
Wieczerzaka należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a mianowicie w dniu 30 listopada 
1894 i w dniu 22 grudnia 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 60 zł. aw. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 6 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k sądu powiatowego w Mielcu.

Mielec, dnia 30 wrzaśnia 1894.

L. 24624 (7284)
W celu wydzierżawienia na rok 1895 

drogowej stacyi mytniczej w Cienia wie na go­
ścińcu podtatrzańskim rozpisuje się niniejszem 
drugą licytacyę, która przeprowadzoną będzie 
ustnie w dniu 15 listopada 1894 w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Nowym Są­
czu tudzież zapomocą pisemnych ofert.

Oferty stylizowane ściśle według for­
mularza zawartego w ogłoszeniu licytacyi 
wys. e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 
26 września 1891 1. 78797 i zaopatrzone 
stemplem na 50 ct., należy wnosić przed 
rozpoczęciem ustnej licytacyi na ręce pod­
pisanego dyrektora.

Cena wywołania wynosi kwotę 261 zł. 
wa , wadyum zaś, które do oferty dołączyć 
względnie przed ustną licytacyą do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć należy, wynosi 
szóstą część ceny wywołania.

Bliższe warunki licytacyjne zawarte są 
w ogłoszeniu eytowaoem wys. c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu, które w tutejszej c. k, Dy­
rekcyi okręgu skarbowego i w podwładnych 
jej c. k. Nadzorach straży skarbowej przej­
rzeć można.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, duia 25 października 1894.

sztuki, którzy™się wykażą nienagannem sp ra­
wowaniem się, dobrym postępem w naukach 
i niezamożnością, wymagającą takiej pomocy.

Członkami familii fundatora są wszyscy 
pochodzący w prostej linii od pradziada fun­
datora, Grzegorza Czaykowskiego nazwisko 
Czaykowskich noszący. Z krewnych fundatora 
płci żeńskiej mogą z tej fundaeyi korzystać 
tylko te, których ojcem był Czaykowski, 
pochodzący w prostej linii od wspomnianego 
Grzegorza Czaykowskiego.

W braku takich krewnych fundatora, 
nadane zostaną stypendya po poprzedniem 
rozdzieleniu każdego z nich na dwa stypen­
dya po 200 zł. wa. rocznie, uczniom lub 
uezennieom, posiadającym resztę powyższych 
warunków, a wykazującym pokrewieństwo z 
fundatorem po kądzieli, jednakowoż tylko 
przez substytucyę.

Stypendya pobierać będą obdarzeni aż 
ao ukończenia swoich nauk, a po ich ukoń­
czeniu jeszcze przez tak długi czas, póki 
obdarzony nie osiągnie stałej płacy lub re- 
muneracyi, równającej się przynajmniej sumie 
pobieranego stypendyum, wszakże nie dłużej 
jak przez lat pięć licząc od prawidłowego 
ukończenia nauk. Co do sposobu wypłaty i 
co do utraty stypendyum obowiązują ogólne 
przepisy.

W ypłata stypendyów nadanych przez 
substytucyę ustaje nadto w razie zgłoszenia 
się osoby, w pierwszym rzędzie do korzy­
stania z fundaeyi powołanej.

Prawo nadawania tych stypendyów słu­
ży W-mu Drowi Janowi Czaykowskiemu, 
Prezydentowi lwowskiej Izby adwokatów, 
ewentualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonaj władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 15 listopada r.
b. i załączyć do nich metrykę chrztu osoby 
ubiegającej się o stypendyum, tudzież metryki 
chrztu lub inne wiarygodne dowody wyka­
zujące jej pochodzenie w prostej linii po 
mieczu od ś. p. Grzegorza Czaykowskiego, 
a względnie pokrewieństwo po kądzieli z 
fundatorem, dalej legalne bwiadeetwo o sto­
sunkach majątkowych jej samej i jej rodzi­
ców, a wreszcie ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 18 października 1894.

Konkursa.
L. 49392 (7175 3—3)

W celu nadania stypendyów po czte­
rysta (400) zł. wa. rocznie z fundaeyi fa­
milijnej W aieryana Czaykowskiego ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla ; 
członków familii ś. p. fundatora, uczniów lub , 
uczennic, poświęcających się naukóm w pu- - 
blicznych szkołach lub zakładach naukowych j 
w kraju w jakimkolwiek zawodzie nauki lub

L. 2574 (7177 2 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Prze­

myślanach ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia nastąpujących posad nau­
czycielskich :

I. Przy 5 klasowej szkole w Przemy­
ślanach dwie posady: przy 4 klasowej 
szkole w Glinianach i 2 klasowych szkołach 
w Dunajowie i Swirzu po jednej posadzie 
młodszego nauczyciela (lki) z płacą po 800 
zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie.

II. Przy 2 klasowych szkołach w Ku­
rowicach, Laszkach królewskich i Zadwórzu 
z płacą po 300 zł. wa.

III. Przy szkołach 1 klasowych z płacą 
300 zł. wolnem pomieszkaniem, ogrodem i 
użytkiem 1 morga pola, 1. w Baczowie (w 
naturaliach 28 zł. 26 ct. wa.), 2. w Biłce 
(w naturaliach 16 korcy zboża), 3. Błotni 
(w naturaliach 24 zł. 8 ct. wa.) 4. w Brzu- 
ehowieaeh (w naturaliaeh 32 zł, 12 ct.), 5. 
w Dobrzanicy (w naturaliach 5 z ł ), 6. Ha- 
naczowie, 7. Hanaczówce, 8. Kimirzu, (w 
naturaliach 4 zł. 5 ct:), 9. Krosienku, 10. 
Korzelicach, 11. Krzywicach, 12. Łahodowie 
(w naturaliach 6 korcy zboża), 13. M ajda­
nie lipowieckim, 14 Nicdzieliskach, 15. 
Nowosiółce, (naturaliach 20 zł. 70 ct.), 16. 
Ostałowieach, 17. Peczem, 18. Plenikowie, 
19. Pletenicach (w naturaliach 6 zł.)‘ 20. 
Podusowie, 21. Podusilnej. 22. Połtwie, 3. 
Fołiorylcach (naturaliach 1C zł.) 24. Polu- 
chowie, 25. Sołowej, 26. Stanimierzu, 27. 
Tueznem, 28. Turkoeinie, 29. Wołkowie, 30. 
Wypyskach, 81. Wojciechowicach.

Przy szkołach pod 6, 9, 10, 18, 22 i 
26 są przyzwolone siły nadetatowe zaraz do 
obsadzenia.

Kandydaci (tki) ubiegający się o jednę 
z tych posad, winni wykazać się uzdolnie­
niem do udzielania nauk w szkole ludowej 
w obu językach krajowych a nadto kompe- 
tenci o posady pod I. wymienione także 
uzdolnieniem do nauezania języka niemie­
ckiego.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej do końca listopada 1894 do 
tutejszej c. k. Rady.szkolnej okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Przemyślany, d. 20 października 1894.

C. k. Starosta Przewodniczący.

L. 9148/pr. (7149 2—2)
Odnośnie do konkursu w Ńro 248 Ga­

zety lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiado­
mo, że konkurs celem obsadzenia posady 
sędziego powiatowego w Sokalu z dniem 10 
listopada 1894 upływa.

We Lwowie, 25 października 1894.



L. 1698 (7196 2 —3)
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni 
niejszem konkurs:

1. Na dwie posady rzym. kat. k a te ­
chetów przy 5 klasowej szkole męskiej w 
Podgórzu, tudzież na posadę nauczyciela 
religii mojżeszowej każda z płacą 600 zł. i 
60 zł. dodatku na pomieszkanie.

2. Na posadę nauczyciela kierującego 
przy szkole 5 klasowej męskiej w Podgórzu 
z płacą 600 zł. w. a. i 100 zł. za kiero­
wnictwo i wolne pomieszkanie w budynku 
szkolnym.

3. Na dwie posady starszych nauczy­
cieli przy szkole 5 klasowej męskiej w Pod­
górzu z płacą 600 zł. i 60 zł dodatku 
na pomieszkanie.

4. Na posadę starszej nauczycielki przy 
szkole 5 klasowej żeńskiej w Podgórzu z 
płacą 600 zł. i 60 zł. dodatku na pomie­
szkanie.

5. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 4 klasowej męskiej w Wieliczce 
z płacą 360 zł. i 36 zł. na pomieszkanie.

6. Na posadę starszej nauczycielki przy 
szkole 5 klasowej w Dobczycach z płacą 
4&0 zł. i 45 zł. dodatku na pomieszkanie.

7. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 5 klasowej w Dobczycach z 
płacą 300 zł. i 30 zł. na pomieszkanie.

8. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 4 klasowej w Gdowie z płacą 
300 zł.

9. Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole 3 klasowej w Świątnikach gó r­
nych z płacą 300 zł.

10. Na posadę nauczyciela kierującego 
przy szkole 2 klasowej w Dziekanowicach z 
płacą 300 zł., 50 zł. dodatku za kierowni­
ctwo i wolnem pomieszkaniem.

11. Na posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach dwuklasowych w Bieżanowie, 
w Dziekanowicach, w Gaju i w Mogilanach 
z płacą 300 zł.

12. Na posady nauczycieli przy szko­
łach jednoklasowych w Bugaju, Ozasławiu, 
Gruszowie, Nowej wsi, w Podstolicach, w 
Baeiborsku, w Sidzinie, w Stadnikach, w 
Stryszowy, w Rybitwach, w Tyńcu i w Za­
kliczynie ad Siepraw z płacą 300 zł. i wol­
nem pomieszkaniem.

Nauczyciele religii obowiązani będą 
uczyń także w szkołach 4 klasowych mę­
skiej i żeńskiej w Podgórzu.

O posady nauczycieli religi rzym. kat. 
mogą się ubiegać tylko kanonicznie ordyno­
wani kapłani świeccy i zakonni.

Posady osobnego nauczyciela religii 
nie wolno piastować równocześnie z posadą 
duszpasterską.

Wszystkie przepisy odnoszące się do 
nauczycieli świeckich, a objęte postanowie­
niami ustawy z dnia 1 stycznia 1889 mają 
zastosowanie i do stałych nauczycieli religii.

Na posady nauczycieli i nauczycielek 
starszych przy szkołach w Podgórzu i Do­
bczycach mogą się ubiegać kandydaci i kan­
dydatki posiadający kwalifikacye na nauczy­
ciel szkół wydziałowych z przedmiotów o- 
bjętych grupą II. lub III.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad nauczyciele-i nauczycielki winni wnieść 
podanie należycie udokumentowane za po­
średnictwem swej władzy przełożonej do 
tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej naj­
później do sześciu tygodni od dnia pierw­
szego ogłoszenia kokursu tego w „Gazecie 
lwowskiej".

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
w Wieliczce, d. 8 października 1894.

L. 90 (7170 3 - 3 )
Sąd powiatowy Żydaczów poszukuje 

rutynowanego dyetaryusza.
Płaca miesięczna wedle uzdolnienia do

35 zł.
Tylko dobremi świadectwami udoku­

mentowane własnoręcznie pisane podania 
mogą być uwzględnione.

C. k. Sąd powiatowy.
Żydaczów, d. 29 października 1894.

L. 108 (7165 3 - 3 )
Poszukuje się bezwłocznie dyetarysza 

z czytelnem i szybkiem pismem polskiem i 
ruskiem ma także umieć odpisywać po n ie­
miecku.

Miesięczne wynagodzenie do 25 zł.
Własnoręcznie pisane podanie mają 

kandydaci ze świadectwami wnieść do Na­
czelnictwa sądu.

Podbuż, 25 października 1894.

L 10957 (7178 3— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. inżyniera w randze IX., ewentualnie 
posady adjunkta budownictwa w randze X. 
klasy, z sytemizowanemi dla nich poborami 
oraz sześciu posad adjutowanych prakty­
kantów budownictwa w galicyjskiej pań­
stwowej służbie budowniczej, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem 25 do listo­
pada 1894 r.

Ubiegający się o te posady, winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych

w przepisanej drodze służbowej, do Prezy- 
dyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Ż Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, d. 25 października 1894.

L. 3209 (7200 3 - 3 )
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną została posada adjunkta sądowe­
go w IX klasie.

Podania o tę ewentualnie przy innym 
sądzie kol. lub pow. opróżnić się mogącą 
posadę adjunkta sąd. wnosić należy do Pre­
zydyum sądu kraj. w Krakowie do dnia 20 
listopada 1894.

W Krakowie, d. 26 października 1894.

L. 2455 (7183 1— 2)
C. k. Rada szkolna w Bóbree ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

I. Przy 5 klasowych szkołacn męskiej 
i żeńskiej w Bóbrce 2 posady katechetów 
rz. kat.i gr. kat. tudzież posada nauczyciela do 
udzielania nauki religii wyznania mojżeszo- 
wego wszystkie z płacą po 450 zł. i 10% 
dodatkiem na mieszkanie w kwocie 45 zł.

II. Przy szkole 5 klasowej męskiej w 
Bóbrce posad? młodszego nauczyciela z pła­
cą 300 zł. i 10°/0 dodatkiem na mieszkanie 
w kwocie 30 zł.

III. Przy szkołach więcej klasowych 
posady młodszych nauczycieli 1. przy 3 kl. 
w Strzeliskach nowych, 2. przy 2 kl. w 
Wybranówce, z płacą 300 zł. i dodatkiem 
na mieszkanie po 30 zł., 3. przy 2 klasowej 
w Dźwinogrodzie, 4. 2 klasowej w Chlebo 
wicach wielkich, 5. 2 klasowej w Horodysła- 
wicach, 6. 2 klasowej Podjarkowie z płacą 
po 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

IY . Przy szkołach 1 klasowych z pła 
cą 300 zł. wolnem mieszkaniem, ogrodem 
i użytkiem z 1 morga pola 1. w Berteszo 
wie, 2. Borodczyeach, 8. Drohowyżu, 4. 
Horodyszczu cetnarskim, 5. Juszkowach, 6. 
Kniesiole, 7 Laszkach dolnych, 8. Lubeszce, 
9. Mfihlbachu, 10. Nowosielcach, 11. Olcho- 
wcu, 12. Oryszkowcach, 13. Pietniczanach, 
14. Podmonasterzu, 15. Podhorcach, 16. Re- 
pechowie, 17 Sarnikach, Stańkoweach, 19. 
Strzałkach, 20. Szołomyi, 21. Suchrowie, 
22. Wołowcu, 23. Zaleśeaeh, 24. Żabikru- 
kach, 25. Zagóroezku.

Kandydaci ubifegjący się o jednę z tych 
posad winni się wykazć się uzdolnieniem do 
udzielania nauk w szkole ludowej w obu ję ­
zykach krajowych a przy szkole w Mtihlba- 
chu uzdolnieniem do udzielania nauk w ję ­
zyku wykładowym niemieckim.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnieść za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do 30 listopada 1894 do tu tej­
szej c  k. Rady szkolnej okręgowej.

Podania później wniesione lub niezao- 
patrzone w przepisane dokumenta nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
w Bobrce, d. 19 października 1894.

C. k. Starosta i Prezes Rady.

L, 88342 (7195)
W obrębie c. k. galic. krajowej Dyre- 

keyi skarbu jest do obsadzenia jedna posada 
służbowa dla utrzymywania ewideneyi kata­
stru podatku gruntowego ze stanowiskiem 
służbowem w Jarosławiu dla powiatu po­
miarowego Jarosław I. względnie jedna po 
sada geometry ewidencyjnego 2 klasy a 
ewentualnie także posady elewów ewidencyj 
nyeh z innem stanowiskiem służbowem w 
Galieyi,)

Starsi geometrzy ewidencyjni, tudzież 
geometrzy 1 i 2 klasy, którzy życzą sobie 
przeniesienia w równym charakterze służ 
bowym do Jarosławia, jakoteź kandydaci 
o posadę geometry ewidencyjnego, mają 
swoje należycie udokumentowane podania 
wnieść w terminie trzech tygodniowym do 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie.

Elewi ewi dencyjni traktowani) sąj po 
myśli art. III. us t?wy z dnia 23 maja 1883 
(Dz- p. p. Nr. 81) przy podróżach i przesie­
dleniach jako urzędnicy ewidencyjni XI. 
klasy rangi.

Po trzechmiesięcznej zupełnie zadowal- 
niająeej służbie próbnej otrzymają adjutum 
w kwocie rocznych 500 zł.

Kandydaci o posadę elewa mają oprócz 
ogólnych warunków przepisanych dla służby 
państwowej, mianowicie fizycznego uzdolnie­
nia do służby polowej, znajomości niemie 
ckiego i krajowych języków jak niej mniej 
dotychczasowej służby względnie zatrudnienia 
wykazać się świadectwem z ukończenia z do­
brym postępem studyów z matematyki, geo- 
metryi wykreślnej i geodezyi, a oprócz tego 
także przedłożyć rewers sustentaeyjny.

Lwów, d. 24 października 1894.

L. 56745 (7235 1 - 3 )
Celem nadania jednego a ewentualnie 

więcej stypendyów z zapisu ś. p. Andrzeja 
Żalchockiego, po 115 zł. w. a. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Śtypendya te przeznaczone są dla ubo­
giej uczącej się młodzieży, synów szlachty 
polskiej, uczęszczających do szkół publicz­

nych w kraju istniejących, z pierwszeństwem 
w równych zresztą okolicznościach dla kre­
wnych fundatora i jego spadkobierców Józefa 
Żalchockiego i Aleksandra Gizińskiego.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć wy­
wód szlachectwa polskiego, dalej metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za­
twierdzone, tudzież ostatnie świadectwo szkol­
ne, ewentualnie także dowody pokrewieństwa 
z fundatorem, lub Józefem Żalchockim, albo 
Aleksandrem Gizińskim.

Stypendyści tej fundacyi winni nauki 
swe odbywać w kraju i nie mogą równocze­
śnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek innej 
fundacyi.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z W:elkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 23 października 1894.

L. 15824 (7242 1—3)
M agistrat król. woln. miasta Stanisła­

wowa rozpisuje niniejszem konkurs na dy­
rektora miejskiego zakładu gazowego, urzą­
dzonego na wyróh gazu z odpadków nafty, 
która to fabrykacya jak i oświetlenie we 
własnym zarządzie się prowadzą.

Posada ta z którą połączone są nastę­
pujące emolumenta: płaca roczna 800 z ł .p o ­
datek aktywalny 300 zł. rocznie, wolne po­
mieszkanie o czterech pokojach i kuchni, bez­
płatny opał i bezpłatne gazowe oświetlenie 
nadaną będzie za kontraktem.

Warunki konkursu są następujące:
1. Wiek nieprzekraczający lat 40.
2. Znajomość języków krajowych tu ­

dzież języka niemieckiego.
3. Ukończone studya chemiczne przy 

szkole politechnicznej świadectwami wyka­
zać się mające.

N adann tej posady nastąpi na razie 
na rok jeden z prawem obu stronom przy- 
sługująeem wypowiedzenia trzymiesięcznego.

Kandydat któremu powyższa posada 
zostanie nadaną, złożyć winien kaucyę w su­
mie 500 zł. (pięćset zł. wa.) w gotówce lub 
papierach wartościowych pupilarne bezpie­
czeństwo msjących do kasy miejskiej na do­
trzymanie warunków urnowy służbowej

Podania, odpowiedniemi świadectwami 
zaopatrzone, mają być do M agistratu adre­
sowane i mogą być do 1 grudnia 1894 wnie­
sione.

M agistrat król. woln. miasta.
Stanisławów, dnia 27 października 1894.

L. 24206 (7283 1—3)
Celem stałego obsadzenia posady nau­

czycielki robót ręcznych kobiecych i rysun­
ków w c. k. Seminaryum nauczycielskiem 
żeńskiem w K”akowie ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Kompetentki o tę posadę winny się 
wykazać patentem nauczycielskim dc szkół 
ludowych i świadectwem z ukończonej z po 
myślnym skutkiem zawodowej szkoły robót 
ręcznych kobiecych.

Z posadą tą są połączone pobory prze­
widziane ustawami z dnia 19 marca 1872 i 
15 kwietnia 1873.

Kandydatki ubiegające się o tę posadę 
winny wnieść odnośne podania należycie u- 
dokumentowane a wystosowane do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy szkolnej naj­
później do końca listopada 1894.

Gdyoy chciały, aby im zaliczono do­
tychczasową służbę nauczycielską celem 
przyznania im dodatków pięcioletnich po­
winny to w myśl § 5 ustawy z dnia 19 
marca 1872 dz. pp. Nro 28 wyraźnie w 
swoich podaniach zaznaczyć.

Z e. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 25 października 1894.

L. 3243 (7225 1—8)
Przy sądzie krajowym w Krakowie ©- 

próżnioną została posada dozorcy więźni z 
roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 
25°/„ od tejże płacy i umundurowaniem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 1. 98 dz. u. P wnieść 
należy do 4 grudnia 1894 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie.

W Krakowie, dnia 27 października 1894.

L. 946 (7245 1—2)
Niniejszem ogłasza się konkurs na n a­

stępujące posady nauczycielskie, celem sta­
łego obsadzenia tychże :

I. Przy szkole 5 klasowej męskiej w 
Czortkowie jedna posada starszego nauczy­
ciela z płacą 450 zł. i 10 pr. dodatkiem na 
pomieszkanie.

• II. Przy szkołaoh 1 klasowych mię- 
szanyeh posady samoistnych nauczycieli z 
płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem :

1. w Bazarze, 2. Białym potoku, 3. 
Chomiakówce, 4. Dolinie, 5. Kolędzianach,
6. Muchawce, 7. Pauszówce, 8. Rydodubach,
9. Siem akowcach, 10. Swidowie, 11. Szul- 
hanówce, 12. Uhryniu, 13. Zabłotówce.

Na posadę przy 5 klas. szkole męskiej 
w Czortkowie będą mieli pierwszeństwo kan ­
dydaci z egzaminem wydziałowym.

Należycie udokumentowane podania, 
zaopatrzone w tabelę kwalifikacyjną, wnosić 
należy za pośrednictwem władz przełożonych 
do ck. Rady szkol, okręgowej w Czortkowie 
najpóźniej do 15 grudnia br.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Czortków, 19 października 1894.

Upadłości.
L. 17260 (7204 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera, i ogłasza konkurs na wszelki rucho­
my, gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy, w krajach w których ustawa 
konkursowa z d. 25 grudnia 1868 obowiązuje, 
znajdujący się majątek Lazara Ochsenberga 
Właściciela handlu towarów korzennych i 
delikatesów w Przemyślu, mianuje c. k. Rad­
cę sądu krajowego p.  Ksawerego Spław- 
skiego komisarzem konkursowym i poleca 
opieczętowanie i spisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata krajowego dr 
Schwarza i wzywa wszystkich wierzycieli, 
ażeby na term inie dnia 15 listopada 1894 o 
10 godzinie rano, z dowodami swych wie­
rzytelności, dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego za- 
rząuoy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli u komisarza konkursowego 
w biórze nr. 1 się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się term in do 20 
stycznia 1895 w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania ma­
ją, wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tern pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś dnia 18 lutego 
1895 u komisarza konkursowego odbyć się 
mającym, winni wierzyciele płynność zgło­
szonych wierzytelności , oraz porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania pc wołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej".

P rzem yśl, 27  p aździern ika  1 894 .
C. k. Sąd obwodowy.

L. 191 (7219 2— 3)
Zawiadamia się wierzycieli masy roz­

biorowej Eliasza Luf ta, że do przejrzenia 
rachunków zarządcy Hirscha Wahla z ad- 
ministracyi majątku tejże masy za czas od 
80 listopada 1892 do 26 listopada 1893 wy­
znaczony został term in na dzień 16 listopa­
da 1894 o godzinie 9 przed południem w 
biurze komisarza konkursowego ck. sędziego 
powiatowego w Szczercu.

Na tym term inie mogą wierzyciele 
masy swoje uwagi czynić.

Szczerzec, dnia 29 września 1894.
C. k. Sędzia powiatowy j 

jako komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5609 (7159 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­
najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Michała Komperdę „Hytry", iż prze­
ciwko niemu wniósł Jakób Stotter pozew o 
zapłacenie kwoty 135 zł. aw., wskutek czego 
mu kuratorem Macieja Zielińskiego ustano­
wiono i termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 30 listopada 1894 wyznaczono.

C k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 23 października 1894.

L. 4148 (7113 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejscaj pobytu Stefana Bere- 
zańskiego z Jaworca zawiadamia, że w sku­
tek pozwu Maryi Liebernyj de praes. 7 
czerwca 1894 1. 4148 przeciw niemu o za­
płacenie 45 zł. z pn. termin na dzień 13 
listopada 1894 wyznaczono a dla niego kura­
tora w osobie Andryja Szutiaka ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego pełnomocnika 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 3 września 1894.

L. 20808 (7130 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia dla niewiadomej z pobytu Pauliny 
Łukaszkiewicz celem zastępstwa jej w SDadku 
po Janie Łukaszkiewiczu, kuratorem W łady­
sława Małetę.

Tarnów, dnia 18 października 1894.
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L. 49812 (7057 3 - 3 )

0. k. Sąd krajowy we Lwowie na pro­
śbę Marcina Bełzeckiego z dnia 10 września 
1894 1. 45770 wzywa posiadacza książeczki 
wkładkowej gal. kasy oszczędności we Lwo­
wie Nr. 28652 wystawionej na nazwisko 
Marcina Bełzeckiego z pierwotną wkładką 
60 zł. której stan w dniu 1 lipca 1894, 
30 zł. 95 ct. wynosił, ażeby tę książeczkę 
w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tegoż terminu takowa na żądanie Marcina 
Bełzeckiego za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, d. 6 października 1894.

L. 51111 (7102 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie podaje do publi znej wiado­
mości odnośnie do edyktu z dnia 15 września 
1894 1. 45327, że w sprawie egzekucyjnej 
Banku krajowego we Lwowie przeciw Chaje 
Seller ur. Schorr i tejże fideikomisarnym 
substytutom pto 539 zł. 52 ct. 539 zł. 18 
ct. i 11339 zł. 70 ct. a. w. z pn. o dozwo­
lenie licytacyi realności pod lk. 889% we 
Lwowie położonej dla potomstwa żyjących 
substytutów fideikomisarnych Chaji Seller 
ur. Schorr kuratorem adwokata dr. Zioną a 
tegoż zastępcą adwokata dr. Menkesa usta­
nowiono.

Lwów, d. 13 października 1894.

L. 9095 (7160 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Andrzeja, Franciszka, Wojciecha i 
Salomeę Mastajewiczów, że Anna Sokop o- 
raz i spódnicy wnieśli przeciw nim skargę o 
własność 2/4 części realności lwh. 58 gm i­
ny Nowy Sącz objętej, że wskutek tej skar­
gi do rozprawy sumarycznej termin na dzień 
22 listopada 1894, o godzinie, 9 rano wy­
znaczono.

Wzywa się przeto pozwanych, by ku­
ratorowi swemu adwokatowi Władysławowi 
Różańskiemu w Nowym Sączu przed term i­
nem informacyi udzielili; lub innego pełno 
mocnika ustanowili, gdyż inaczej skutki za­
niedbania tego, sami sobie przypisać będą 
musieli.

Nowy Sącz, dnia 13 października 1894.

L. 9049 (6853 2 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po­

daje do wiadomości, iż dnia 2 czerwca 1892 
zmarł w Husiatynie Markus Lewites bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi nie jest wiadomo, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze­
ciągu jednego roku od dnia niżej wyrażone­
go licząc, zgłosili się z prawami swojemi do 
tego sądu i wykazując s -e prawa dziedzi­
czenia wnieśli oświadczenie przyjęeia spad­
ku w przeciwnym bowiem razie spadek dla 
którego tymczasowo Leon Adlerstein usta­
nowionym został za kuratora spadkowego, 
przeprowadzonym będzie z tymi, i tym 
przyznany, którzy oświadczą przyjęcie owegoż 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nie przyjęta, lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył do niego cały spa­
dek zostanie przez skarb państwa jako bez 
dziedziczny ściągniętym.

Husiatyn, dnia 23 stycznia 1894.

L. 8711 (6851 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie oznaj­

mia niewiadomym z życia i miejsca pobytu 
Alfredowi Maciejowskiemu i Zygmuntowi 
Maciejowskiemu, że przeciw nim Markus 
Saks pod dniem 19 września 1894 pozew o 
uzanie prawa własności do 4/20 i 1/20 części 
ciała hip. wyk hip. 1. 267 gminy katast. 
Bełza w tut. sądzie wniósł, i że dla nich 
ustanowiono kuratora w osobie dr. Jana 
Kurysia z Bełza któremu równocześnie pozew 
powyższy doręczono.

Wzywa się zatem wymienionych po­
zwanych, aby kuratorowi, służące do obrony 
środki dostarczyli, lub innego zastępcę sobie 
ustanowili, gdyż inaczej złe skutki ze za­
niedbania tego wyniknąć mogące sami sobie 
będą musieli przypisać.

0. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 20 września 1894.

L. 51818 (6865 2 - 3 )
C. k. mitj.-del. Sąd pow;atowy S. I. 

we Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 
8 stycznia 1894 zmarł we Lwowie Karol 
Edward 2j im. Dobrowolski nie pozostawi 
wszy rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy temu sądowi niewiadomo czy i 
które osoby mają prawo do spadku jego 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
r a l i  z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, aby w przeciągu je ­
dnego roku zgłosili się z prawami swojemi 
do tutejszego sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia wnieśli oświadczenie się dzie­
dzicem w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego tymczasem adw. dr. Kwiatkow­
ski ustanowiony został przeprowadzony zo­

stanie z tymi i tym przyznanym, którzy o- 
świadczą się dziedzicem i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą zaś część spadku nie 
przyjęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem cały spadek zostanie przez pań 
stwo jako bezdziedziczny ściągniętym.

Lwów, dnia 26 września 1894,

L. 5425 (7244 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu i wzy­
wa Walentego Paciorę, iż Walenty i Mary- 
anna Augustynowie wnieśli przeciw niemu 
w tymże sądzie na dniu 10 lipca 1894 do 1. 
5425 skargę o zapłacenie sumy 195 zł. z 
pn. na skutek której termin do rozprawy na 
dzień 15 listopada 1894 rano wyznaczonym 
został.

Wzywa się tedy niewiadomego z miej 
sca pobytu i życia Walentego Paciorę, aby 
swemu kuratorowi w osobie Dra Tadeusza 
Fiderkiewicza z Pilzna ustanowionemu, do­
starczył wszelkich środków dowodowych do 
obrony potrzebnych, lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał, w przeciwnym razie złe 
skutki z zaniedbania tego sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 5 października 1894.

L. 13405 (7213 1 - 3 )
Brzozowski c. k. Sąd powiatowy zawia,- 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Maciosa, że Elo Feit wniósł przeciw 
niemu pod dniem 3 października 1894 do
1. 13405 pozew o zapłacenie kwoty 31 zł. 
wa., na który termin do rozprawy drobiaz­
gowej na dzień 16 listopada 1894 o godzi­
nie 9-tej rano w tutejszym sądzie wyznaczono 
i pozew ten ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi p. Emilowi Witkiewiczowi z Brzo - 
zowa doręczono.

Wskutek tego, wzywa się Wojciecha 
Maciosa, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
udzielił ze swej strony dowodow, albo też 
innego pełnomocnika sądow: przedstawił,
gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sam 
sobie przypisze.

Brzozów, dnia 3 października 1894.

H. 20697 “  u (7168 1 - 3 )
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G t PMH, 17 jkortn a  1894.

|L .  16262 (6884)
0. k. Sąd powiatowy w Czortkowie o- 

głasza niniejszem, że w dniu 5 marca 1894 
umarła w Wygnance Albertyna Witkowska ’ 
z pozostawieniem testamentu z daty Czort- | 
ków, 4 marca 1894, w którym ustanowiła 1 
spadkobierczynią córkę swoją Alojzę W it- 
kowską a w razie śmierci tejże, jej niezna­
nego z imienia i nazwiska syna a wnuka 
spadkobierczyni.

Gdy Alojza Witkowska i jej syn z m iej­
sca pobytu nie są znani, przeto wzywa się ich, 
b j w przeciągu jednego roku od dnia ogłosze­
nia tego edyktu licząc w tutejszym sądzie 
zgłosili się i oświadczenie do spadku wnie 
śli, gdyż w przeciwnym razie pertraktacya 
spadku z ustanowionym dla nich w osobie 
adwokata dr. Horbaczewskiego w Czortkowie 
kuratorem przeprowadzoną zostanie.

Czortków, 12 października 1894.

H 20696 (7167 1— 3)
H -  K. G 8 a T» nod’kT©BhlH B"k GTpHKJ 
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G T p k lH ,  17 JK O K T H A  1894.

L. 8093 (6887 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Katarzynę 
Seipel, powołaną do spadku po Piotrze Jó­
zefie 2 im. Seiplu i po Maryi Seipel z Fal- 
kenbergu, ażeby w przeciągu roku zgłosiła 
się w tymże sądzie i wniosła oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i kuratorem dr. Ty- 
germanem adw. w Dobromilu dla niej u- 
stanowionym.

Dobromil, 17 grudnia 1893.

L. 36226 (6813 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Tytusa Wiśniow­
skiego, że przeciw niemu wniosło Towa­
rzystwo zaliczkowe w Krakowie pozew de 
praes. 18 września 1894 1. 34048 o wyda­
nie nakazu zapłaty, sumy wekslowej 108 zł. 
w. a. z pn. i że wydany wskutek tego po­
zwu nakaz zapłaty z dnia £1 września 1894
1. 34048 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Schwarzowi 
ze substytucyą adwokata dr. Bobilewicza w 
Kranówie i poleca Tytusowi Wiśniowskiemu, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisz .

Kraków, 7 października 1894

L. 34716 (6815)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych ffrm y: „M. Schulsinger“ 
której używać będzzie Mojżesz Schulsinger, 
jako właściciel handlu zbożem w Krakowie, 
podpisując takową słowami „M. 3chulsinger“ 

Kraków 28 września 1894.

L. 34559 (6814)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „5. Schulsinger" 
której używać będzie Izak Schulsinger jako 
właściel handlu zbożem w Krakowie, podpi­
sując takową słowami „I. Schulsinger". 

Kraków, 28 września 1894.

Doniesienia prywatne.

B I U R O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

Ogłoszenie 7241

L. 5744 (688° 1 - 3 )
o Powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu podaje do wiadomości, że 
Marcin Orliez dnia 7 listopada 1891 w Wie­
lopolu bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej w di zmarł, sąd nie znając miejsca 
pobytu Józefa Mroza wzywa go, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia w tymże sądzie się zgłosił i o- 
świadczenie przyjęcia spadku wniósł, w prze­
ciwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem Franciszkiem 
Mrozem pertraktowanym będzie.

Nowy Sącz, dnia 4 kwietnia 1894. '

Magistrat miasta Ezeszowa rozpi­
suje rozprawę ofertową, celem zabez­
pieczenia budowy części koszar dla 3. 
pułku ułanów obrony krajowej wraz 
z dostawą, materyałów.

Koszta budowy i materyałów obli­
czone są, według zestawionych koszto­
rysów na łą,czną kwotę 6-5.712 zł. 92 
ct. w. a.

Oferty zaopatrzone w 5 prc. wa­
dyum ceny powyższej, wnosić można 
tylko w ustanowionym terminie do 12 
listopada 1894 godzina 12 w południe 
na ręce burmistrza.

Bliższe warunki przeglądnąć moż­
na w magistracie. j

Magistrat miasta i
Rzeszów 24 października 1894.

Burmistrz.

Bez blagi najtaniej!
Towar najprzedniejszy.

Każda Pani Gospodyni raz zechce się 
przekonać o korzyści jeśli łaskawie ku­
pować raczy tylko w najtańszym i naj­

lepszym handlu

Jana Baczyńskiego
ulica A kadem icka I. 3.

Przy zakupnie za 5 zł. towarów (bez 
cukru) na raz za gotówkę, daję 2 prc. 
opustu. Każdą ilość kupionych towarów 
odsyłam bezzwłocznie własnym workiem 

do domu bezpłatnie.
W yciąg z cennika głównego.

Cukier w głowie najprzedniejszy 1 kl. z ł .— .31 
„ na wagę „ 1 „ z ł .— .32
„ w kostkach i mączce

najprzedniejszy.................... 1 kl. z ł.— .33
Smalec najczyściejszy węgierski 1 „ „ — .64 
Słonina wędzona węg. gruba . 1 n „ — .64 
Masło gospodarskie najprzed. . 1 „ „ — .94 
Masło deserowe ze słodkiej i

kwaśnej śmietanki . 1 kl. zł 1., i 1.20
Powidła w ę g ie rsk ie ....................1 kl. zł. — .24
Śliwki węgierskie i bośniackie 1 „ ct. 26 28 
Bryndza jesienna świeża . . . 1 „ zł. — -62 
Marony włoskie wybierane . . 1 „ „ —.30 
Figi sułtańskie najprzedniejsze 1 „ „ — .68 

„ wiankowe „ 1 „ „ — .30
Migdały w y b ie r a n e .................... 1 „ B — .82
Rodzynkie su łtańsk ie .................... 1 „ „ — .52
K aw y w najszlachetniejszych gatunkach 

prawdziwe Ceylon począwszy od zł. 1.60 
do zł. 2.12 za kilogram.

Mocca arabska i prawdziwa Jawa 1 kl. zł. 2.12 
Herbaty najznakomitsze aromatyczne cie­

mno naciągające z miłą wonią % funta 
począwszy od 40 ct. Wysewki % funta 
35 ct.

W i k t u a ł y :
Ryż amerykański . . . . 1 kl. 19 i 22 ct. 
Krupki perłowe najdrob. . 1  „ 22 i 24 ct. 

„ krakowskie . . . . 1 kl. zł. — .30 
hreczane grubsze . • 1 „ „ — .18

Groch łuszczony najprzed. . 1 „ „ —.22
Grysik p s z e n n y  1 „ „ — .17
Makaran prawdziwy włoski . 1 ,  „ — .44
Jarzyna mięszana suszona . . .  1 dk. 1 ct.
Ocet kuchenny 1 I n r  6 ct,
Churut g o m u łk a  9 ct.
Krochmal pszenny najprzedniejszy 24 i 26 ct.

„ brylantow y.................................. 9 ct.
Mydło żółte suche . . . . 1 kl. zł. — .34
Soda k ry s ta l ic z n a  1 „ „ — . 7
Grzybki litewskie wybierane 1 „ „ 2.60
Bulion najprzedniejszy . . .  1 „ „ — . 6  
Świece Miily 560 gr. 1 pakiet . . zł. — .44 

„ 500 gr. „ . . „ — .40
„ na dni8 Zaduszne 1 pakiet „ —.32 

Mąka pszenna węgierska 000 1 kl. zł. —.15
00 1 „ „ - 1 4  

Ryby trzy razy tygodniowo żywe.
Chleb żytny z Podlisek 13 ct.

„ ks. Kneippa 10 ct.
Grahama i Morawski.

Pulardy, Indyki i Dziczyzna.
Piwo butelkowe, Kisielki, Kleina i Pilzneńskie.

Dziękując Szan. P. T. Publiczności za 
dotychczasowe poparcie i ogólne uznanie mego 
magazynu za najtańszy i najlepszy, polecam 
się i nadal do łaskawych usług a usilnem 
mojem zadaniem będzio zadowolnić tak szybką 
usługą jak i tanim doborowym towarem.

Z głębokim szacunkiem sługa uniżonyJan Baczyński
ul. Akademicka 1. 3. 
Najtaniej !

Ogłoszenie 1201

Dnia 15 listopada 1894 o godz. 6 
wieczorem odbędzie się nadzwyczajne

Walne zgromadzenie
członków Spółki pożyczkowej w Prze­
myślanach, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką w sali 
stow. pod lk. 26 w Przemyślanach, na 
które się niniejszem wszystkich człon­
ków tegoż stowarzyszenia zaprasza. 

Porządek dzienny:
1. Wybór członka dyrekcyi w miej­

sce ustępującego kasy era Wolfa Mischet.
2. Wniosek Rady nadzorczej uzupeł­

niający §. 60 statutu.
Rada nadzorcza Spółki pożyczkowej w 
Przemyślanach; stowarz. zarejestrow. 

z ograniczoną poręką. 
Przemyślany, 28 października 1894. 

Salomon Neuman (sen.) Markus Schein
prezes. sekretarz.
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We Lwowie sprzedają pp. Karol JBayer, Jan feodnar, 
Karol Bałłaban, Józef Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Ruc- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
ehiewiez, skład nasion, plac Maryacki i Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowineyi. August Ołtarzewski, 

 jenerainy zastępca z siedzibą w Krakowie.

MARK G o u r r i e r e  &  G o m p a
1170Dom założony w roku 1850.

Sparfk. L. Proux & G, Kondratowicz
(Francya) w Cognac. (Francya)

Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro­
dzony m edaicnt złotym  na wystawie lwow­

skiej, reprezentowany .ve własnym pawilonie
B  T  I  E  Ł  K  A

Jedyna polska firma we Franeyi w samym Cognaeu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca P. T. Publiczności.

Ludwika Stadtmullera n lwa
j f r r o i k n e  o g l© » 5 B « i* l* a  

od wyrazu petitem c e n ta , i ł  ńatyńk 
p e titem  2 c e n ty ,

fJB l i t l k o m l t e  t u t k i  n<ekiejone Hiemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

Mealność pod budowę z ogrodem w objętośei 
530 sążni kwadr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. Wiadomość w Administraeyi Gaz. Lw.

UKTaitańszy skład fortepianów, 
-Jm I Ka'

ul.
falinowski.

Źulińskiego 6, 
1196

K upuje, sprzedaje i pożycza wszelką odzież, me­
ble, maszyny, strzelby, uniformy, liberyę itp. 

Handel J. Jaszezyszyna, gmach teatralny. 1197

R e a l n o ś ć  nowa, parterowa, na przedmieść u 
łyozakowskiem blisko kolei elektrycznej, tu­

dzież parcela frontowa nader dogodnie do sprzeda­
nia. Wiadomość ul. Sykstuska 8, dozorca. 1185

» utynowany kandydat notaryalny uzdolniony do 
substytueyi, poszukuje posady. Wiadomość w 

biurze p. Plohna. 1193

*B lortep lany, pianina, harmonium, instrumenta 
mechaniczne, aristony ete. na raty. Stanisław 

Horszowski, Lwów, Karola Ludwika 3. 1171

B uciki damskie, męskie nieprzemakalne poleca 
handel Jaszezyszyna, gmach teatralny. 1200

Błagalne głosy sierót?
Znajdując się w ostatecznej rozpaczy naszego 

ojea chorobą, poszarpanego przez wściekłego wilka 
w roku 1891 na Bukowinie nie mamy żadnych środ­
ków do życia. — W tej najboleśniejszej walce o ju­
tro, apelujemy do sero współczujących o pomoe i ra­
tunek, jeżeli nie staniemy się godni litości bliźniego, 
tak jesteśmy zgubieni. Powołujemy się na ks. Bo- 
browieza. Łaskawe datki pod lit. B. K. przyjmuje p. 
J. Czernicki, Rynek 28. 1199

Od 1 listopada 1894 
3 razy dziennie świeże 

mleko kuracyjne
z dostawą do domu 1193

z zakładu mlecznego Jadwigi Grzywiriskiej.
Zamówienia w handlu Karola Bałłabana.

Wincenty Kuczabiński
we L w o w ie ,

przy ul. Karola Ludwika I. 3

iM ts ij iie t  Ao n a te ń s tw a
obrazów świętych, ornatów, 
kielichów, monstrancyj dróg 
krzyżowych, figur świętych 

I  t .  d..
poleca książki do nabożeństwa w wiel­
kim wyborze własnego nakładu i wyro­
bu, w gustownej oprawie, w cenach od 
20 et. do 4 zł. -  Listwy na ramy w 
różnorodnych gatunkach po niskich 

cenach.
Uprasza o łaskawe zwiedzenie zakładu. 
PP. kupeom i odsprzedającym stosowny

W a p n o
najlepszej jakości po cenie naj­
tańszej Centralne Biuro związ­
kowych fabryk wapna, Lwów. 

(Q r »n d  H otel)
1179

Drzem ka ow ocow e.
Ceny niskie, już rodzą wysokopienne silne 
z koronami, odmiany doborowe. J ab łon ie , 
grusze, ś liw y , czereśnie, w is/.n ie, agrest 
nowy b. wielki 1 sztuka 50 et. J g r e s t , po- 
żeezki wysokopienne 1 szt. 7ó et., krzewiaste 
agrest, pożeezki białe, czerwone, czarne, m a­
lin y  żółte 1 szt. 20 et., maliny czerwone 12 
sztuk 1 zł D rzewka ozdobne, dęby g ło g i 
z pełnym kwiatem 1 szt. 75 et. Cupresuzy 
b piękne (szpilkowe) 1 szt. 1 zł. itp. wysyła 

za zaliczką 1128
Zarząd ogrodów w Olszy 

poczta Kraków
E .  U k l u ń s k i .

rabat. 1062

N o w o ś c i ^ : *
stosowne na podarunki, 1139

Barny do cbmzów
poleca po umiarkonych cenach

P. BIŻAŁ0WSK3, Lwów.
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

T atk i n l e l t l e j o n e

„ L A  C O M Ć T E “
są najlepszym wyrobem krajowym.

1000 tutek La Comete w rulonie zł. 1.20. 
Łaskawe zlecenia nad 5.000 sztuk wysyłają 

fran ko
Bracia Elster, Lwów.

1146

„Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 887

Leonard Solecki
ul. Batorego 1. 2  we Lwowie. 

Znowu obniżyłem cenę cukru.
1 kl. cukru w g ło w ie ..............................32 ct.

„ cukru częściow o..............................33 ct,
„ w k o s tk a c h ...................................... 34 ct
„ w m ączce ...........................................34 ct
„ słoniny w ędzonej............................. 66 ct
„ smalcu b e z w o n n a g o .....................C6 ct
„ bryndzy znakomitej liptawskiej 72 et.
„ masła deserowego znakomitego 1 28  zł.
„ masła pysznego do potraw . . 1.— zł,
„ miodu p a t o k i .................................. 64 ct

1 słoik konfitur każdego gatunku . . 50 ct. 
Szczególnie polecam herbatę „Mslange de 

Loudon“ aromatyczna debrze naciąga­
jąca .......................................... 7j kl. 3 zł.

Znakomite kawy od . . zł. 1.60 do 2.16 
Przy odbiorze 1 ki. opust 6 ct. Na pro 

wincyę wysyłam w 5 kl. woreczkach bez 
opustu, franco do każdej stacyi pocztowej.

Drzewo bukowe
grube, łupane i suche, sag 4-metrowy pełnej miary 

zł. 14.50 z odstawą do domu. 
Przypominam Szan. P* T. Publiczności, żc w 

niedzielę i święta mam cały dzień sklep zamknięty. 
Polecając się łaskawym rozkazom kreślę się 

1178 Z pełnym szacunkiem

Leonard Bolecki

Kapsułki z olejku różanno-santałowep
aptekarza JLahra z Wurzburga. 

lecz y  c ie rp ie n ia  p ę c h e rz a  m oczo­
w ego bez w s trz v k iw a u ia  

w  k i l k u  d r  . j o t
Prawdziwe z marką „Róża“

F lak on  zł. S. 811
Gdzie ieh niema, to wprost z głównego składu 

C. Brady w Kromieryżu.
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego.

Konkur?s 1195

Celem obsadzenia posady likwida­
tora przy pow. kasie oszczędności w 
Kałuszu, rozpisuje się konkurs. Do po­
sady tej przywiązaną jest płaca rocz­
na 600 zł. Ubiegający się o taką win­
ni wnieść podania do Dyrekcyi kasy 
najdalej do 1 grudnia b. r. oraz w y­
kazać się :

1. Znajomością rachunkowości i 
prowadzenia ksiąg buchhalterycznie.

2. Znajomością obu języków kra­
jowych, oraz niemieckiego.

3. Świadectwami dotychczasowego 
zajęcia i moralności.

4. Posada będzie nadaną prowi­
zorycznie za złożeniem kaucyi 2 0 0  zł. 
Podania nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi.
Dyrekcya powiatowej kasy oszczędności 

w Kałuszu.

L id u 1 tutki psują zdrowie i tytoń !
Sensacyjne nieklejone , S ' A I I T A S “ 1124

tutki francuskie
z odtłuszczoną watą dra Brunsa w każdym munsztuku są wyrobem uznanym prze., palący eh za najlepszy. 
1000 tutek SANITAS w eleg. pud. zł. 1.80. Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franko odwrotną pocztą.

Skład komisowy franc. tutek SAMTAS plac Kapitulny 1. 3.

W
A w m

a r o l  B a ł ł a b a n  we Lwowie
poleca bezpośredni import

najszlachetn. kaw i herbat po najtańszych cenach.
Łaskawe zlecenia z prowincji odwrotną pocztą 1116

Howo otworzony magazyn „pod Batorym^
we Lwowie, ulica Batorego 1. 18 naprzeciw gmachu sprawiedliwości

jak najtańszych cenach. Zamówienia nad 5 zł. wysyła się franko odwrotną pocztą. 1169

T e l e g r a  m .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż

magazyn i pracownię futer
istniejący od 24 lat pod firmą: Fryderyk Mroziński, na własność nabyłem i po zupełnem zaopa­
trzeniu tegoż w świeży, doborowy i trwały towar, w  tych dniach otworzyłem. — Ufajae w  swą 
20-letmą pracę i wykształcenie zawodowe w kraju i zagranicą, spodziewam się, iż wsz Jkim w y ­
mogom Szanownych P. T. Gości zadość uczynię. Upraszając o liczne odwiodziny kreślę się z Wy­

sokiem poważaniem, zostający pod starą firmą:
7 T J L I  A I T  S O L I Z

przedtem  F ryd eryk  M rozińsk i 
Magazyn i pracownia futer przy ulicy Sobieskiego 1. 7.

1056

Zak ład  studniarski
dla bodowy studzien wierconych i kopanych, podejmuje się nadal wszel­
kich robót w zakres studniarstwa wchodzących, uskuteczniane przez facho­
wego kierownika firmy od 35 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. 
Obywatelom, Inżynierom i Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane roboty. 

L e o p o l d a  D o m i n i k a  s p a d k o b i e r c ó w
s tu d n ia rs tw o , Lwów, u l. K o śc io p a ln a  1. 1. 1129

Ogłoszenie 1198

W dniu 14 listopada 1894 o godzinie 
3 l/a-tej po południu w kaneelaryi zarządu 
zakładu dla ubogich chrześcian ulica Wro­
nowska 1. 2, odbędzie się publiczna licy tacy a 
na podstawie ostemplowanych i opieczęto­
wanych ofert celem dostawy żywności dla 
zakładu ubogich chrześcian na rou 1895 
mianowicie dostawy : chleba, bułek, mięsa 
wołowego i legomin.

Warunki licytacji interesowani przejrzeć 
mogą w kancelaryi zarządu wzmiankowanego 
zakładu,
Z Dyrekcyi zakładu dla ubogich chrześcian.

Lwów, dnia 29 października 1894.

1112Główny skład
T r u m i e n  m e t a l o w y c h

z c. k. uprzyw, fabryki
A .  M .  B e s c l t o r n c r a ,

c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu

Filia we Lwowie przy ulicy falowej 1.13.
E  d  y  k  t .

Imieniem Zarządu „Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego pod 
firmą: Pierwsze krakowskie stowarzyszenie dla wzajemnego zabezpieczenia 
wierzytelności wekslowych1' i na zasadzie uchwały tegoż zarządu zwołuję w 
myśl §§. 29, 32, 34 d, 35, 41 i 42 kontraktu związkowego z daty Kraków 
dnia 15 stycznia 1894

Ogólne Zgromadzenie
Członków Stowarzyszenia na dzień A© l i s t o p a d a  1 8 0 4 :  o godzinie 11 ej 
rąno w biurze mojem w Krakowie przy ul. Poselskiej pod 1. 9.

Na porządku dziennym:
1. Sprawozdanie zarządu z dotychczasowych czynności.
2. Dobrowolne rozwiązanie stowarzyszenia.
3. Likwidacya.

Kraków, dnia 26 października 1894.
Za zarząd: dr. León Horowitz.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W ernera. (Z&zządca Wł. J. Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.


